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o a r  : rocznie 80 franków -  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.
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Biur* Administracji „Dziennika Polskiego1 przyulicj Sykstu- 
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' urtu. Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyle1, 
Szwajcatji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Yogler; we 
Wiedniu A.OppelikR. Mosse Rotter i Spł.;, w Warsza 
wie Reicha n et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourp Pc.*s liere 83. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Gborowsfc ^  
Rue Oement 4 Paris.

Sgł j o j s zen i a  przyjmuje zią za oputą  4 oentów od miejsca 
ohjetoża jednego wiersza .drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniądzmi mają być pitesyłiae franoo do Admini 
stracjf , Dziennika Polskiego1 — Listy reldamacyjn 
nieopieosętowane me podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 «t. od wiersza.
.ję  um! 
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Lw6 w 8. kwietnia.
Od chwili zawiązania towarzystwa oświaty lu­

dowej we Lwow’e—co jak wiadomo nastąpiło w 
dzień Bożeno Narodzenia 1881—daje się w kraju 
postrzegać raźniejszy ruch w tym niepospolicie 
ważnym—rzecby można—najważniejszym d li nas 
kierunku.

Powiaty i miasta idą za przykładem Lwowa, 
który znowu bierze natchnienie swoje z M a c i e ­
r z y  polskiej. K»żiy bowiem myślący o sprawa h 
publicznych, pijmuje bardzo dobrze, że centralna 
działalność tej nowej narodowej instytucji, wyposa­
żonej na początek znaczniejszym funduszem, po­
trzebuje koniecznie jak najwięcej organów, de­
centralizacyjnie na prowincji działających, orga­
nów samoistnych i w swej organizacji zastosowa­
nych do potrzeb i okoliczności miejscowych, któ­
rych niesłychaną mamy rozmaitość.

Mieliśmy już w poprzednim dziesiątku lat To­
warzystwo oświaty ludowej z możnością zakładania 
fllij po powiatach, ale zamarło ono częścią dla 
bnuu funduszów, częścią dla nie dość sprężystego 
kierownictwa.

Być może, iż właśnie centralistyczny chara­
kter tego towarzystwa stanął głównie na prze­
szkodzie jego rozwojowi. Wszak centrum zamarło, 
a pozostały tylko ślady w p iru filjach. Pociesza­
jącym jest tedy dzisiejszy kierunek odśrodkowy, 
który oprócz zakładania miejscowych i po wiato - 
towych towarzystw, objawia sie także zawiązywa­
niem czytelń Indowych i kółek włośc!ańskich.

Inicjatorom i organizatorom ich przyświeca 
jasna Dotrzeba tak zwanego u z u p e ł n i a j ą c e ­
g o  kształcenia ludności- Niemcy nazywają to tra­
fnie Fortbildung, ale pamiętać trzeba, że w kra­
jach zaehoanicn takie dalsze kształceni mas ma 
podstawę w znacznie rozwiniętej już lub przynaj­
mniej do znakomitych rozmiarów posunięte) orga­
nizacji szkół elementarnych.

My niestety jesteśmy od tej doskonałości je ­
szcze bardzo dalecy.

Brakuje nam jeszcze przynajmniej drugie 
tyle szkół początkowych, ile ich obecnie kraj 
posiada.

Jeżeli tedy chwalebną i bardzo obywatelską 
jest rzeczą usilność, z jaką organi żujemy w kraju 
system uzupełniającego kształcenia, tam gdzie już 
istniejące szkoły przygotowują szereg pokoleń, 
umiejących czytać i pisać, i pragnących na tej 
podstawie i ozswhcać widokrąg swych wyobrażeń, 
i rozszerzać zakres swej wiedzy : to równie po­
żądaną byłaby czujność nad tem aby w tych 
miejscowościach, gdzie dotąd jeszcze szkół nie 
ma, a są warunki do ich utworzenia — szkoły 
powstały jak najprędzej.

Mieliśmy już kilka razy sposobność, w o- 
statnich czasacn wymienienia wsi zamożnych i 
ludnych, które wskutek dziwnego zaniedbania nie 
mają szkół miejscowych, choć w tych samych 
powiatach, gminy o wiele szczuplejsze i uboższe 
zdobyły się już i na przyzwoity budynek szkolny 
i na etatowe systemizowame nauczyciela

Wsi takich, zamożnych a niemających szkoły 
jest n nas jeszcze mnóstwo. Gdyby wszędzie po­
stępowano tak, jak postępują kolonje niemieckie, 
tobysmy zaprawdę już od kilku lat nie czytali w spra­
wozdaniach rocznych kraj. Rady szkolnej tak ol­
brzymiego niedoboru pod względem cyfry szkół, 
jaki się wykażcie w kraju, zaliczanym do środko­
wej Europy.

K to  ma s z k o ł y  — ma  p r z y s z ł o ś ć l  za­
wołał niedawno jeden dziennik polski, zastanawia 
jący się nad wykładem p. Tonnera o podniesieniu 
i odrodzeniu narodu czeskiego przez własną pracę. 
Powtarzamy ten okrzyk pełen prawdy i radzibyś- 
my, aby on stał się głosnem hasłem na całym

obszarze, zacofanej dzielnicy naszej, a nie potrze­
bujemy nawet powoływać się na Czechów, gdzie ka 
żdy „Sedlak" (włościanin) przez oświatę stał się już 
obywatelem w najpLkniejszem i całkowitem zna­
czeniu tego słowa. Bliższym przykładem niechaj 
dla nas będzie włościaństwo nasze, swojskie w 
Wiekopolsce i Prusiech zachodnich, które dzięki 
szkołom, stanowi dziś armję narodowa w tyta­
nicznej walce, jaką reprezentanci Polski staczają 
z germanizmem.

Owóż przy prywatnej działalności zawiąza­
nych i zawiązujących się stowarzyszeń oświaty 
ludu, pamiętać należy koniecznie, aby sieć szkół 
elementarnych zgęszczała się na prowincji.

Na ostatnej sesji sejmowej słyszano z ust 
pewnego posła ziemi tarnowskiej — należącego 
do znakomitej inteligencji — powiedzenie, „że 
.mamy już dość szkół, a może nawet za wiele". 
Orzeczeniu temu zaprzeczył wynik ostatniego spi­
su ludności w sposób tak jaskrawy, że nie po­
trzeba dalszych argumentów. W odpowiedzi na 
niego, miłośnicy przyszłości kraju i narodu odpo­
wiadają gorliwszem niż przedtem krzątaniem się 
około oświaty mas, a zasłuża się jeszcze więcei, 
jeżeli obok wydawnictw, czytelni, bibljotek i kol- 
portaży przyczynią się wpływem osobistym do za­
kładania szkół elementarnych wszędzie tam,|gdz:e 
one już bez ofiar z funduszu krajowego wyśmie­
nicie istnieć powinne.

Sumiennej tedy pracy i wytrwałości we 
wziamkowanych kierunkach, tudzież powodzenia 
Macierzy polski ij, życzymy dziś obywatelstwu 
przj uroczystym anniwersarzu Zmartwych .tania 
Pańskiego, bo kto ma szkoły, ten ma przy­
szłość 1

Szanowna Redakcjo 1
Na podstawie §. 19. ust. prasowej z dn. 17. 

grudnia 1862, dz. u. p. Nr. 6 z r. 1863, upraszam 
najuprzejmiej o zamieszczenie w szpalcie pierwszej 
na stronie pierwszej najbliższego Dziennika na 
stępującego sprostowania.

W artykule wstępnym Nr. 81 Dziennika Pol 
skiego z soboty d. 8. kwietnia 1882, traktującym 
o moim referacie w tutejszem Kole politycznem, 
znajduje się w szpalcie pierwszej u dołu następu­
jący ustęp: „Przy tei sposobności... prof. Biliński... 
inne stronnictwa zbył prawie lekceważąco, jak np... 
klub Ateńczyków, któremu zaów zarzuc;ł delikatne 
gonienie za Helami osobiscemi."

Otóż referat mój nie zawiera ani bezpośrednio 
ani pośrednio najmniejszego śladu podobnego za­
rzutu przeciwko klubowi, którego członków szanu­
ję i po większej części znam osobiście. Prz#ci 
wuie, odnośny ustęp mego referatu tak opiewa do­
słownie : „Obrotnością znowu i ruchliwością, obja­
wioną zw faszcza w sprawie reformy administracyj­
nej, mógłby się był klub ekonomistów (Ateńczy­
ków) stać z czasem punktem atrakcyjnym w sej­
mie, gdyby się był zorganizował wcześniej i u- 
miał przy pomocy jasnego programu wyjść po za 
granice szczupłej frakcji.'1

To też w rozprawie Koła zarzucano mi mię­
dzy innemi, że klubowi ekonomistów przyznałem 
zbyt wielkie znaczenie.

Przy tej sposobności oświadczam także, iż 
wcale nie dawałem znać do Poznania o mojtm 
wystąpieniu z „Koła1'.

Z poważaniem
prof. dr. Leon Biliński.

Lwów 8. kwietnia 1882

Kolej podolska.
Na kilka da’ przed odroczeniem Rady pań­

stwa udali się panowie G r o c h o l s k i ,  J a w o r ­
ski ,  B a u m i hr. S t a r z e ń s k i do p. ministra 
handlu, aby imieniem Koła polskiego przedstawić 
liczne petycje goiiii mieiMrich, większych posia­
dłości i innych interesentów wschodniego Podola, 
domagających się koncesjonowania linji wicynalnej 
z Tarnopola w południowy.?! kierunku do któregoś 
z punktów przyszłej kolei transwersalnej, a gdyby 
to niebyło możliwem, bodaj doŁ Choro stkowa w na 
leży tej odległości na połnoe od nietykalnego rejo­
nu transweroalnego prowadzić się mającej. Pan 
minister nie taił że każda linja lub linijka, mo­
gąca w jakikolwiek sposób dotknąć kolej trans­
wersalną, z góry już budzi w nim najrozmaitsze 
skrupuły i podejrzliwości, wymagające głębokiego 
namysłu, ale że bacząc na istotne iuteresa i po­
trzeby okolic tak produktywnych i handlowych, jak 
Mikuliniecka, Trembowelska, Grzymałowska, Ska 
łatczyzna i t. d., które będąc oddalonemi od obu 
głównych linij komunikacyj aych i nie posiadając 
dostatecznych dróg dowozowych, byłyby pokrzyw­
dzone — zbada sprawę dokładnie i uczyni zadość 
słusznym wymaganiom kraju, jeżeli tylko koncesja 
żądana nie sprzeciwia się projektom rządowym, z 
tak wielkiem wysileniem w życie wprowadzonym. 
Obiecał więc pan m nist sr wysłać bezzwłocznie 
komisarza, celem zbadania stosunków komercjal­
nych linji, o którą się domagano, aby jak s łu ­
szność nakazuje, niedecydować o rzeczy jedynie 
z punktu widzenia jakiejś urojonej obawy konku­
rencyjnej. Otóż jeżeli u kogoś, to u pana ministra 
han, 11# m \dzy  rozwagą i argumentami pro i con­
tra, jest tylko grubość włosa odstępu, ale obietnicę 
od wykonania dzieli przepaść nieprzebyta. Ferje 
wielkanocne rozproszyły dokuczliwych rzeczników 
Koła, komisarza nie wyprawiono wcale dla bada­
nia stosuntow komercjalnych, a jeden z najzna­
komitszych interesentów lińji, który kilka ani te­
mu miał zaszczyt rozmawiać z p. ministrem o tej 
sprawie, dowiedział się, że p. minister ani o wy- 
sełaniu tego komisarza, ani o koncesjonowaniu w 
ogóle nie myśli, bo widocznie rejon atrakcyjny 
koniuszka kolei transwersaln*; Koppczyńee-Husia 
tyn przez okulary doradzców pana. ministra wyrósł 
i na północ i na południe do olbrzymich rozmia­
rów, a na każdy sposób przerósł obietnice, dane 
delegatom Koła- Jak daleko ^ ik resa  komunikacyj­
ne i inne oa tychże zależne ^ajdą, jeżeli w czasie 
obfitości kapitału, szukającego umieszczenia, lmje 
kolejowe, krajowi potrzebne, proszące się formal­
nie o wykonanie, a to bez gwarancji skarbu pan 
stwa napotykają na zawady z puwodn teorji uro­
jonej o konkurencjach — konkurencjach linij, pro­
stopadle ku sobie skierowanych — to inna kwe- 
stja; rzeczą pewną jest tylko to, że wobec sko­
stniałej i zawziętej tradycji, panującej w sferach 
niby rzeczoznawczych i doradczych ministerstwa 
handlu, nawet interwencja Kola na nic się nie 
przydała.

Pokaże się, czy Sejm, za parę miesięcy zebrać 
się mający, a który raz już z powodzeniem ode­
zwał się w podobnej sprawie, niezdoła tradć do 
przekonauia nietylko paua ministra, ale i jego do­
radców, dotąd prawie zawsze zwycięzkich. Przy- 
itrą, a nader dla kraju szkodliwą jest rzeczą, że 
kapitał, mimo obfitości i pochopu do interesów, 
nie obiecujących bynajmniej zysków, zraza się 
niczem a niczein nieuspra wiedli w knemi trudno­
ściami i formalnościami. 1 tak n. p., gdyby iirja  
Tarnopolsko-Chorostkowska istotnie spełzła na 
niczem, nikt więcej nie byłby rad z tego, jak 
Towarzystwo kolei Karola-Ludwika, o którą inte­

resenci oparli się w tej sprawie, bo angażując już 
przy linji Jarosławsko-Sckalskiej swych akcjona- 
rjuszów, (a to wbrew opinji kilku wybitniejszych 
k r a j o w c ó w  (1), członków rady zaw iadowczej), 
dla liuji nte mijącej wyjścia, o intratności bardzo 
wątpliwej, nie omieszka z wielkiem zadowoleniem 
wycofać się i z przyrzeczenia budowy martwej 
gałęzi Tarnopol-rhorostków. Akcjonarjusze przed­
siębiorstwa skonsolidowanego, dającego pewną, 
stałą i tłustą dywidendę, są zwykle konserwaty­
stami trwożliwymi o każdy grosz intraty ustalonej 
i dla tego z kechęcią przyjmują wszelkie dalej 
sięgające plany zarządu; a cóż dopiero w wypad 
ka niniejszym, gdtie dopiero przyszły dobrobyt 
kraju obiecuje intratność Jinji — dopiero za łat 
kilka.

Pozostaje jeszcze tylko nadzieja, że Sejm 
kr^ju wy, który za pośrednictwem Wydziału kraj o 
weg), a mianowicie znakomitego reterenta odno­
śnego wydziału, co raz energiczniej zajmuje się 
sprawami komunikacyj, wejrzy i w tę sprawę i 
zdoła wywalczyć dla Galicji to, co inne kraje w 
pełnej pos adają mierze, t. j swobodny, naturalny 
rozwój liny kuinunikacyjnych.

ZIEMfE POLSKIE.
W i M H ł  6. mar a. Umieściliśmy wczoraj 

telegram o rozszerzaniu wykładów polskiego języ­
ka w Królestw ie. W ^ak d r o b n y c h  rozmiarach 
ma to nastąpić świadczy następujące donie­
sienie :

Oonkc U^zgdotry ogłasza Najwyższy rozkaz 
następującej osnowy. Rada państwa na ogólnem 
zebraniu rozpatrzywszy pi zedstawienie ministra o- 
swiaty, przesłane przez komitet ministrów co do 
powiększenia liczby godzin wykładowych polskie 
go języka w gimnazjach i szkołach realnych, za­
decydowała : Na cele wykładu jeżyka polskiego w 
gi nnazjach i szkołach realnych Warszawskiego 
okręgu naukowego przeznaczyć rs. 3160 rocznie.

P o zn ań  6. kwietnia. Od niejakiego czasu 
pisma niemieckie szczególniejszą zwracają uwagę 
na sprawy polskie, śledzą i kombinują pro i 
contra według potrzeby lub prądu czasu i oko­
liczności. Nic to dziwnego. Miło nam też, że 
Niemcy żywmj zajmują się sprawami naszemi, by­
le umawiali je bezstronnie, byle z wiarogodnych 
źródeł czerpali. Ula tego witamy z radością no­
we czasopismo w języku niemieckim pod tytułem: 
Polni&ch > Correspondenz, wychodzące w Pozna­
niu i spodziewamy się, że stanie się ono źródłem 
gazet niemieckich w miejsce pełnych nienawiści 
Ltos<nerek, nicujących i przerabiających tenden­
cyjne takta, dotyczące spraw polskich. Do tego 
źródła odsyłamy też Landibsrg^r Ztg., która n ie­
dawno temu, rozmaite wycieczki przeciwko Po­
lakom pisała, a w nr. 80 umieściła artykuł 
wstępny pod napisem! „Die Auferstehung Po- 
lens", w którym sili się wykazać, że Polacy nie 
od despotycznego ca ra . ale z zachodu spodziewać 
się mają zbawienia. Zresztą artykuł ten po­
dyktowała nie sympatja do Polski, jak raczej o 
bawa przed Moskalem. Że zaś Las.dib rgtr Ztg. 
jest gazetą, maiącądość szerokie koło czytelników 
w Nowej Marchji i w zachodnio-północnych po­
wiatach Księstwa, a głos w niej się znajdujący, 
odbija się obecnie echem po rozmaitych stronach 
Niemiec, dlatego podajemy go w streszczeniu. 
„Wskrzeszenie Polski", pisze pomieniona gazeta, 
ten sen tylu polskich patrjotów, czyzby się miał 
urzeczywistnić? Któżby o tem myślał 1 Trzy­
kroć rozdarta i rozszarpana, pomiędzy trzy mo­

carstwa podzielona, jakżeby mogła Polska sit 
podnieść, jakżeby mogła na gruzach się odnowić 
W krwawych bitwach usiłowali Polacy wywal­
czyć sobie wolność i oamodzielność, zrzucić despo­
tyzm moskiewski - .ile daremnie. Pułki carski, 
były silniejsze aniżeli zapał patrjotycznv, a kr 
tryumfował mad najlepszym przekonaniem. Mak 
ludów tak ciei piało, jak Pokka pod jarzmei 
rosay skiem i dziś jeszcze jęczy bezwładna w o- 
kowaeh. Nareszcie mówią o polepszeniu doli Pi 
laków, o pojcanunm się z nimi, c przywróceń? 
dawnych polskich narodowych inztytucji, słower 
choianoby Polakom część tej samodzielności id. 
własną krwią zbryzganej wrócić. Tego zaś nik 
■LUJ uczynić nie myśli, jak ta sama Rossia, która 
P ilaków samodzielności pozbawiła.

Panom Katkowowi iAksakowowi nie uda d 
nigdy Polaków namówić do szalonej prepagai 
przeciw „zbutwiałemu Zachodowi," Nadzieje przy 
wrócenia samodzielności i niepodległości Polski 
wprawdzie słabe; ile te słabe nadzieje Polak-- 
znajdą podstawę tylko na Zachodzie, który pan 
slawiści tak szalenie nienawidzą. Albowiem, ż 
wolność Polski nigdy nie zabłyśnie ze Wschód 
u tem jest przeświadczony każdy Polak a nawę 
i urtatn chi )f polski nie jest tok ograniczonyn 
aby miał oczekiwać id rządu rosyjskiego odbud? 
wania państwa polskiego.11

Na wywody te odpowiada Dz pozn., że * 
szkole cierpień dosyć jesteśmy doświadczeń 
abyśmy pięknym słowom, czy to rosyjskich, cz 
niemieckich naszych, serdecznych wierzyć mieli , 
bc i pismo św, mówi; „po czynach ich poznać i 
V ,  a dalej przypominamy szan. Land bet Zig 
stare n!bmibckie przysłowie: „Kehr znerst vó 
deiner Thiir und dann hilf Andoren.*

SPRAW Y ZAGRANICZNE,
P a ry ż  5. kwietnia. Według ogłoszonego ter? 

dniami dekretu składać się odtąd będzie fran 
enskie grono dyplomatyczne z 9 ambas-iorów. 1 
pełnomocnych posłów I. kasy, 15 posłów pek" 
mocnych II. klasy, 8 radców ambasad orskich. '6 
konsolo? jeneralnych, ] 2 sekretarzy ambasad ■: 
sficii i 45 konsulów I. klasy, 18 sekretarzy arab? 
sadorskich i 55 konsulów II. 16 sekretarzy ambc 
sadorskich III. klasy i 12 wicekonsulów Nowe7 
jest utworzi nic radzców ambasadorskich, któr 
trzymają środek pomiędzy pełnomocnymi posh-.c. 
(ministrami) a pierwszymi radcami ambasador: 
mi i mają wzbogacić wysoką dyplomacją siłntn 
dobrze wyówiezonem.'.. Pensja ich wynosić będzi 
18.000 -fr., pensja Sekretarzy ambasadorskich I 
klasy 12.000 fr.

P e io rsb u rg  i .  rwietnii Renegat Miel 
Czajkowski pisze do Notaje Wrtmia  z 3  rek 
gub o nji czernichowskiej w sprawie bośniackiej, 
między innemi tak się odzywa:

,,W ośmdziesiątym roku życia, oddalony 
świata, zamknięty w tem ustroniu czernichowski* 
gubernii i nie mając d c lepszego do roboty, ze; 
Hi.uję się czytaniem gazet i rozmyślaniom o piz 
szłości, a [rzedewszyetkiem o moich polityczny c 
błędach, z których szczerze : publicznie wyspowi,', 
dałem się i dla których w nagi odę mej skruch 
otrzymałem wspaniałomyślną amnestję od cer;. 
oswobodzici&Ia. Obowiązkiem jest jednak moim do 
dać, że wszystkie te moje polskie błędy były zs 
wsze napiętnowane wiernością , polityczną mi*. 
ścią Słowian i sprawy słowiańskiej. Eawno już i 
z całego serca żywiłem przekonanie, że Moskw 
jest wielką meją polityczną ojczyzną, i że tak jat 
ja, powinni na nią zapatrywać się ci z moich ro

Kronika lwowska.
( Kronikarz spełnia swój obowiązek wielkanocny, wołając  : 
^Chrystos wos>ra* nawet przez mury i parkany. D olne czyny  
m iło i  i chrzeJjzńskiej. Porz idki lwowskie, moskiewskie, bo­

taniczne, i inne. H i stor j a  powstania r. 1863.)

Dwa są przyjęte sposoby pisania fejletonów 
wielsanocnych. Jeden z nich jest o wysokim na- 
btroju; łączy un zmartwychwstanie Zbawiciela 
i zmartwychwstanie wiosenne przyrody, jako moral­
ne i fizyczne podpory nadziei, ze zmartwychwsta­
niem ojczyzny, i trzyma się ciągle wspaniałej 
n u ty :

Drżyjcie, piekła — grób rozwarty,
Chociaż w twardej knty skale;
3‘ękły rygle, pierze nły warty —
P a n  zmartwychwstał w swojej chwale!

Kogo nie stać na słowa, udpowiadaiące ta­
kiemu polotow. JOYŚli, ter fhwyta się drugiego 
sposobu, na wskroś jowialnego i domatorskiego, 
prawiąc szczegółowo wszystkich rodzajach wę­
dlin i pieczywa, bez których żaden z pomiędzy 
nas dobrych lub złych katolików "Wielkiejnoey 
sobie wyobrazić nie może. Platon Kostecki wy­
nalazł sposób, rzewnie łączący te dwa sposoby. 
Ja nadaremnie łamię sobie głowę od piętnastu 
łat nad wynalezieniem nowego sposobu, któryby 
pozwalał nie powtarzać rzeczy już dawno, i to 
nierównie lepiej powiedzianych — a ignorować 
przeciaz tak wielkiej uroczystości sam obowiązek 
kronikarski mi nie pozwala. Myślanoby w Sztok­
holmie, że dla Lwowa wcale Chrystus nie zmar- 
twychstał. Wiadomo bowiem z kompetentnych 
ust p. Jagermanna że tam za Bałtykiem djabel- 
nie oglądają się na to, co ja napiszę. Czynię te­
dy wiadomem wszem wobec i każdemu z osobna, 
ie  w niedzielę dnia 9. kwutma rozpoczyna się u 
nas, po wysłucnaniu mszy ów spożywanie darów 
bożycn w rozmiarach, uświęconych tradycją, 
przeplatane zwykłemi powinszowaniem1, wskutek 
pzego, po ukończonem żniwie masarzów i cukier­

ników, rozpocznie się niebawem żniwo aptekarzy. 
Jeżeli Lwów ma ukie specjalne życzenia przy 
święconem jajku, to przeszłe ie do Wiednia na 
ręce swuich delegatów. Prawdopodobnie dotyczyć 
one będą wynalezienia takiego stosunku „wza- 

■ jemnej ufności" między krajem a rządem, któryby 
| nie polegał na tem, że n i c z e g o n i e  ż ą ­
d a m y ,  a w s z y s t k o  d a j e m y ,  bo to nie wiel 
ka sztuka.

I  „kronika lwowska" ma swoje specjalne 
życzenia. Skierowane one są vis a vis, za parkan 
pokarmelicki, gdzie nieubłagana konieczność od­
dziela od rodzin i towarzystwa ludzkiego w ogóle, 
zbłąkanych braci Rusinów. W chwili, gdy każdy 
rad spieszy o setki mil, ażeby być między swoimi, 
przykro pomyśleć o kimkolwiek w więzieniu. Otóż, 
z jednej strony, nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, i werdykt dawno już jednomyślnie zapadł 
w tej mierze, że obwinieni popełnili zdradę sta­
nu wobec Rusi — ale Ruś, to matka; nawróco 
nym przebaczy. Inaczej ma się rze. z z c. k. mo 
narchią, jako opiekunką i panią. Życzę uwięzio­
nym, Ażeby się czemprędzej pokazało, że niewła­
ściwie zakwaterowano icn tam. gizie siadywali 
często zwolennicy wolności, ale nigdy zwolennicy 
knuta. Ze to życzenie idzie z serca, to udowa­
dniam tem, że nie chcę, ażeby mię z adoratorami 
białego cara bratała chociażby tylko jedna i ta 
sama koza -  a nie masz na świecie życzeń tak 
szczerych jak te, które płyną z egoistycznych 
pobudek.

Jak szanowny czjtelnik może uważa, wpa 
iłem wobec świąt wielkanocnych w niezmierni 
pojednawcze usposobienie. Gdybym był rośliną, 
„raibym chętnie połowę potrzebnego mi gaz i 
kwasu węglowego z ziemi, a połowę tylko z po­
wietrza, ażeby dogodzić i panu B. i panu K , 
między którymi wybuchło w łamach Dziennik 
tolskKgo nifepbrożamlenre co do użycia torfu n 
nawóz. Ggdrbym był Chinami albo Ameryką]! 
zrobiłbym liazecie Narodowej tę satysfakcję, że 
spełniłbym wypowiedziane onegdaj z utajoną ra­
dością jej obawy i zaimprowizowałbym matą wo­

jenkę, dla „skomplikowania groźnych i bez tego 
komplikacyj w Europie, Azji i Afryce*. Niechaj 
by sobie miała temat do rozwijania poglądów 
strategicznych. Tymczasem, prezydent Arthur 
założył weto przeciw ustawie wykluczającej Chiń­
czyków z Ameryki, i z wojDy znowu nic nie bę 
dzie, chyba że Pan Bóg ds królowi hiszpańskie­
mu i cesarzowi marokańskiemu wziąć się za czuby. 
Gdy wszakże wobec wszeehmiłościwego nastroju 
mojego muszę dziś koniecznie ziobić komuś przy­
jemność, więc spełniam przynajmniej życzenie 
zna In-go z ulic lwowskich niemądrego Jasia i o 
śwhdczam z jego upoważnienia, iż kłamstwem 
jest krzywdzące każdego podejrzenie, jakoby pisy­
wał do pewnych dwutygodników tutejszych, i że 
jedynym jego urzędowym organem jest Bółowe 
D mino. Jaś wie, że o paniach nie wolno publi­
cznie mówić nic złego, bo za to biją — a choć­
by i darowali, to ci Jasiu zawsze wstya i hań­
ba, f e !

Nie mam dotychczas doniesienia, czyli uprzą.

porozumieniu z nihmstami. W rac:e jakie; wątpli­
wości, niechaj się bez ceremonji każe zawieść na 
Sj bir, gdzie będzie zawsze bezpieczniejszym, niż 
na tronie w Kremlu. Dziękuję mu tymczasem, że 
skasował § 66. austrjackiego kodeksu karnego*) 
wyprawiając z Odessy oddział cchotmkuw do Her- 
cogowiny, lub pozwalając na jego wypraw ienie. 
Wobec tej nowej konstelacji legislacyjnej nietylko 
mogę żądać od c. k. erarjum wynagi odzenia za 
rok, miesiąc i tydzień, które 1864—1865 najnie- 
winniej w świecie — jak się teraz pokazuje, prze­
siedziałem w Złoczowie; ale nadto przystępuję 
natychmiast do organizacji oddziału ochotników, 
który prosto przez Brody wyruszy na pomoc nie­
zadowolonym i zbuntowanym poddanym carskim. 
Wezwanie do zaciągania się w szeregi wydrukuję 
w inseratach Uuzety L w m k i  j.

Z iłuję, że nie mam innego przystępu do ła­
mów tego urzędowego pisma, bo możeby za jego 
pośrednictwem doleciał, dokąd należy, jęk boleści, 
który aż przez Warszawę ob.l się o moje uszy,

tuięto już ze Starego Rynau szczątki rsa, które | Wychodzący tam Ógroin.k Polski umieścił arty- 
zdobiy przez dłuższy cza-< tę okolicę królewskiego kat o ck, ogrodzie botanicznym we Lwowie, pióra 
Rusi czerwonej grodu. Widocznie, odtąd dzień-' specjalisty, p. Jankowskiego, w którym powie- 
nikarze przesiali w.eszać psy jeden nt drugim, dziano, ze jest to „jedna niewątpliwie z najuboż- 
magistrat nie wie, eo począć z indywiduami czwo szych i najgorzej prowadzonych tego rodzaju in
ronożaemi, które wróciły aa łono Cerbera Za­
pewne zaproponuje kto zwołanie ankiety dia za 
stanowienia się nad tą kwcstją. 
f~ Książę Aleksander Holsteir - Gottorp, zwany 
pospolicie — acz jedynie honeris causo, carem 
Aleksandrem III,, ma także swoje ankiety. Jedna 
radzi w Rydze, gdzie ńię podziało 6000 pudów 
(tj. 2400 cetnarów) procb,i, i co począć z uwię­
zionymi 800 sałdatami; ii.ne w Kijowie, Odissie 
itd. radzą nad większemi jeszcze masami inkulpa- 
tów, a jedna na koniec w Petersburgu nad kro­

sty tucyj." Wśród trawników, mowi p. J. mieszczą 
sią tam kupkami lub w chaotycztem rozprószeniu 
niektóre rodzaje roślin, w sposób utrudniający 
wszelką naukę. Sztuczna, skala, przeznaczona dla 
flory alpejskiej, zamiast nią, porasta swojskiemi 
chaastanii, ale za to na grzędzie mającej obej­
mować florę miejscową, orak wielu na.leżących do 
niej roślin. Dalsza część ogrodu znajduje się w 
stanie opłakanym. Nieporządek rażący, niektóre

_ '*) P arag raf ten  naznacza k arę  1 — 6 la t w ięzienia
jem kaftanów, W któie zamiast fraków ustroić się za zabu.zenie sp..kojnośoi publicznej, popełnione przez
ma urzędowa Moskwa. Moja rada, wszystko obej-, udział w puwstaniu przeciw państw u . - którego atr ,ny
imiiaea ińst taka - Niechaj car cała Roai od razu wzajomność w podobnym wypadku jezt .apewmonę 'J ęd, mująca, jest sadta. niećmy car całą itosję oa razu J - ło>xeniu w p, w> odeakiej w piama-h c^.uro**,
w pakuj0 w kaftany aresz.inckie i zemkme do cm -. {,roh"przez « 4d ro«j„ ki, udział poddanego auatrj&iLI*.
py, a sam niechaj z kat Uiinem stanic na szyld- g0 w brodn itanu przeciw Moikwie przestaje być nw-
wachu, jeżeli NB. sobie dowierza, że nie jest w | lrgrinym, m yp , kr

szklarnie na wpół rozwalone, a w samych szklar­
niach nieład okropny Kierującym brak zasadn 
czyth wiadomości z hodowli rośKn, bo umieścili 
storczyki, egzotyczne paprocie itd. w szklarni zi­
mnej , bo poprzezywali rośliny fałszywemi 
nazwami itd. Nawet oddział doświadczalny, 
płodozmienno - warzywny i owocowy, świadczy 

' c nieuctwie lub zaniedbania. Drzewa owoco­
we powykrzywiane, chore, po części prze­
marzłe itd. Wszystko to nic. ia mówię, który się 
nie znam na botanice*, ale specjalista warszawski. 
A, zmiłuj się, ck. rządzie; zmiłuj Się, ck. namie­
stnictwo i Wejrzyj w rzecz i daj choć parę gul­
denów, ażebyśmy nie potrzebowali wstydzić się 
przed całym światem takiej m iny; a porucz kie­
rownictwo ogroua komn, coby bię na tem rozu­
miał !:.. Chociaż, jeżeli mię pamięć nie myli, sły­
szałem gdzieś coś o jakichś sporych tysiącach, 
wyasygnowanych i wypłaconych na cel, o którym 
mowa..

Przejdźmy czemprędzej do innego przedmio­
tu, z którymby c. k. rząd n e miał nic do czy­
nienia. Oto wyszedł z druku tom drugi (i ostatni) 
„Historji powstania z r. 1x68", wydanej przez 
Księgarnią Polską. Autor wywiązał się z zadania, 
o ile to było możliwem w danych okolicznościach, 
tj. dał rys ogólny i zwięzły wj padków, nie gu­
biąc się w szczegółach, których zgromadzenie i 
sprawdzenie jest rzeczą długiego czasu i mozol­
nego porównywania niezgodnych z sobą sprawo­
zdań. Duch z książki wieje gorący, ale bezstroi. 
ność Zacho? ana, o ile to się dało p<rjflŁi.ć z * > 
bitnie parłyjnera stanowiskiem piszącego. Na 
wszelki wypadek książka ta będzie pożadana i 
dla tych, którzy brali udział w icvpndk-ci) roku 
1863 lub patrzyli na nie, jak i dlt młodszr-g ■ 
pokolenia, które byłe w kolebce podczas ostatniej 
naszej walki. ^ aH



DZTENNTir POLSKI

i

daków, którzy pragna zostać Polakami a zarazem 
chcą być członkami w elkie słowiańskiej r»dziny. 
Nie powinni oni wyłamywać się z więzów tej 
rodziny, lecz powinni emancypować się od Zacho­
du, bo inaczej nic w nich nie zostanie ani pol­
skiego, ani słowiańskiego, tak jak to widzimy nad 
Odra, Ł nbą i na Pomorzu. Żeby tego 4osu uni­
knąć, winni Polacy zwrócić swe uczuaia ku Wscho­
dowi, na czele ktorego stoi bohaterskie, szlachetne 
i potężne mocarstwo słowiańskie, do którego nas 
ciągnie pokrewieństwo rodowe i politjczny interes. 
Pod wpływeip właśnie tych rozmyślań, a raczej 
przekonań, zacząłem odczytywać wszystko to, co 
zapisywałem w moim dzienniku podczas trzydzie­
stoletniej dyplomatycznej i żołnierskiej służby w 
Turcji. A ponieważ teraz stoi na porządku dzien­
nym sprawa bośniacka i hercogowinska, przeto 
mniemam, że nie będzie to zbytecznem, gdy się 
podzielę z publicznością uwagami, jakie w ciągu 
mego pobytu w Turcji ’ zebrałem co do ludności, 
zamieazkującei te prowincje."

Przyjemniej byłoby nam nic nie Błyszeć o 
Czajkowak m, aniżeli zapisywać nową tak bolesną 
dla nas plamę, którą się sam odkrywa.

W i stnih odeski odbiera telegram z Sofji, 
że tamtejszy reprezentant rosyjski p. Chitrowo, 
zawezwawszy ziomków swych, przebywających w 
Bułgarji oświadczył, iż życzeniem e»ra jest, aże­
by nikt z Rosjan nie popierał powstania Krywo- 
szan. — Dla czego p. Chitrowo nie uczymł tego 
wcześniej, a dopiero wtedy, gdy powstanie w Kry- 
woszy zostało prawie Jo szczętu stłumione ? — 
tym sposobem krok powyższy rządu carskiego, 
nie ma żadnego waloru.

Dopiero dziś znajdujemy w Wi>'siniku ode- 
skim autentyczne daty w sprawie ostatniego pro­
cesu : Sąd zebrał się o godzinie 9tej w nocy dnia
1. bm., o godzinie 10 minut na drugą z rana dnia
2. bm. wydał wyrok, a nazajutrz 3 o godzinie 
5 stracono obu sprawców zamachu pomiędzy mu- 
rami więziona, bez sprawdzenia t o ż s a m o ś c i  
o s ó b  co do n a z w i s k ,  jak to stwierdza wy­
raźnie dziennik wspomniany. A więc dotąd nie­
wiadomo kto byli naprawdę obaj młodzieńcy. — 
Jeszcze jedno: zawezwana telegrafem generałowa 
Strelników po przybyciu swem do Odesy. utu­
liwszy się nieco w żalu, prosiła ażoby jej poka­
zano fotografję sprawców zamachu; zaledwie 
spojrzała, rzekła: oto ten zab;ł meźe mojego; 
pvtana dla czego tak od razu i z -ą pewno­
ścią odgaała, opowiedziała fakta że nieraz w Ki­
jowie widziała tego, który strzelał, kręcącego się 
około mieszkania generała i to ją  niepokoiło.

Skutkiem postanowionego połączenia obo­
wiązków oberpolicmajstra m. Petersburga z obo­
wiązkami naczelnika sztabu żandarmów, generał 
major Kozłow podał się do dymisji z pcsady o- 
berpolicmajstra

Jenerał Mrowiński i radca stanu Fursow po­
dali proźbę do cara o ułaskawienie.

Do K urjfta  warszawskiego telegrafują: Krą­
ży wieść, iż Aksakow został mianowany dyrekto­
rem banku w Moskwie. Jest tu coś niedokładne- 
;o, bo o ile pamiętamy, Aksakow już od lat 
:ilku jest dyrektorem jednego z banków pry­

watnych.
Nctoojc W- (mia raz :eszcze powraca do pro­

jektu obowiązkowego naturalizowania cudzoziem­
ców w Rosji (pomimo, że rząd wyparł się tego 
projektu) i stawiając przypuszczenie ewentualność1 
takich, jak była eksmisja Niemców z terytorjum 
francuskiego podczas ostatniej franko niemieckiej 
wojny dochodzi do konkluzji, że: „Zamierzone 
obowiązkowe dla cudzoziemców od pięciu lat w 
w Rosji osiadłych naturalizowanie w gruncie rze­
czy okazuje sic środkiem dobroczynnym względem 
Niemców robotników, osiadłych w zachodu eh gu 
berniach Nie wiemy, czy w samej rzeczy istnie­
je podobny projekt, ale podnoszenie z tego po­
wodu przez gazety niemieckie agitacji przeciw 
Rossji, jest co na muiej nielogicznem*. Dalej zaś 
polemizując z OJoscm  w tejże samej materji wy­
mieniony, na początku dziennik powiada: „Natu­
ralnie Ocios wolnym teat od zarzutów w tym 
względzie; godzi on się na tworzenie w Rossji 
niemieckich kolonij wojskowych, byleby dogodzić 
berlińskiej giełdzie i zasłużyć na wdzięczny u- 
śmiech niemieckich polityków... Upojony komple­
mentami, sypanemi mu hojnie prztz berlińskie 
gazety, nie widzi, że wdzięczny uśmiech nie­
mieckich polityków jest uśmiechem wzgardy".

" n a  ł a s c e  l o s u .
Powiitf z nierechcjo.

(Ciąg ćalłay.) ,
— Ale mnie — ciągnął dalej żywo Branse 

gestykulując gwałtownie prawicą, jakby choiał po­
walić nią nieprzyjacie: i — mnie to obchodziło, 
pewnie nie ee względu na panicza, który nigdy 
nie wiedział, czy mi się ma odkłonić, dopóki nie 
zmądrzałem dc tria, by przestać mu się Kła­
niać. Rola arystokraty i obywatela ziemskiego po­
doba mu się ^ardzo. Mój siostrzeniec jest nauczy­
cielem w dobrach barona von Zehmen, w są­
siedztwie posiadłości, którą Jahnus zakupił i opo­
wiadał mi, jak usilnie pan Teodor stara się o 
łaskę szlachty okolicznej. Panowie tolerują go, bo 
wydaje wykwintne obiady i sprowadza najdosko­
nalsze wina, ale nasz dziennik stoi im kość! ; w 
gardle; jeden z obywateli odprawił n;edawno ,fi- 
cjalistę, który poważył się prenumerować No­
wy Dziennik. Wspomnisz pan moje słowo dokto­
rze, pewny jestem, że pan Teodor Jahnus za­
cznie Pam bruździć niebawem.

— Nie sądzę — fcdparł Maro — z tendencji 
dziennika nie będzie mógł nic zmienić; jestem 
odpowiedzialnym redaktorem i stanowczo oprę się 
każdemu takiemu usiłowaniu. Uważam za święty 
obowiązek względem zmarłego, prowadzić dzien­
nik dalej w tym samym duchu, co prócz te­
go winienem naszemu stronnictwu i własnym prze­
konaniom. .

Przy tych słowach mały człowiek potaki­
wał wciąż mocno głową, dla wyrażenia jedno­
myślności.

— Doktorze, stoję przy panu do śmierci 1 — 
zawołał. — Nie ustąpię ani na włos, cokolwiek się 
stanie, rachuj pan na mniel

Rozłączyli się z uściskiem dłoni.
Od tej rozmowy upłynęło dni kilka. Aleksan­

dra Jahnusa odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoczynku; przy pogrzebie syn rozwinął i rze- 
pych, odpowiedni do ogromnego majątku, a udział 
rielu setek ludri okazał najdowodniej, ile sza- 

1 ~ i miłość, ludzkiej posiądą! nieboszczyk.

W takim tonie Noteoje W r w a  walory z Ghio<s'w 
streszczając znów własne poglądy w kilku wier­
szach artykułu pod tytuem : „Znakomite ustęp­
stwo", do którego tematu dostarczyła 8trana, 
twierdząc, że zasada narodowości jest kamieniem 
węgielnym liberalnego programu.

W Wieku w-arszawskim znajdujemy następu- 
cy telegram z Petersburga dnia 6. bm.: „Donoszą 
tu z Odesy, iż pokazuje się, że osobistość, która 
na drugi dzień po zabiciu generała Strelnikowa 
rzuciła pod koła pociągu kolei żelaznej, była w 
stosunkach z zabójcami generała." Wprawdzie do­
nosił przed kilku dniami Wiesinik odeski o po­
dobnym wypad' u, lecz w doniesieniu jego nie 
przebijało się nic takiego, coby mogło dać powód 
^o przypuszczenia, iż samobójca należał do rewo­
lucjonistów. Był to jakiś młody, bardzo elegancko 
ubrany męzczyzna, przybyły podobno zjWarszawy, 
a położył głowę na szy ny tak jak b y ł: w złotem 
pince-nez na nosie, w zapiętych rękawiczkach 
francuzkich td.

Buskije Wiedomosti donoszą o] kolosalnej 
kradzieży, a mianowicie: W lasach rządowych 
w gubernji Ołcnieckiej skradziono d w a  m i 1 j o 
n!y d i e 8 i a t i n budulcowego drzewa, tj. prawie 
4,000.000 morgów. „Las ten, mówi dziennik 
wspomniany, wyrąbywany był przez pewnego 
przemysłowca w przeciągu lat kilkunastu, natural 
nie, że nie iaaczej, jak za porozumieniem się z 
urzędnikami, którzy właśnie mieli obowiązek pil­
nowania, ażeby nawet gałązki nikt nie wziął, bez 
zapłacenia skarbowi należytości odpowiednej. 
Przemysłowiec bowiem, pragnąc zabezpieczyć się 
prawnie, podawał sporządzone w przepisanej for­
mie deklaracje, że czynić zamierza w tej a w tej 
miejscowości szczegółowe poszukiwania geolo­
giczne miedzi i rudy żelaznej, ku opracowaniu, 
której dawno mu następnie pewną ilość „die- 
siatyn" lasu. Doszedłszy w ten sposób do la­
su, obdarowany wyrąbywał co tęższe sztuki i 
spławiał do rynków na sprzedaż, a co cieńsze i 
mniej popłatne paliło się na miejscu, gdzie 
zawsze dla oka były jakieś szachty górnicze. 
W rzeczywistości zaś podobno nie było tam 
nigdy ani miedzi ani rudy żelaznej." Prze­
myślny „górnik" mia! zebrać w ten sposób mi- 
ljony rs.“

K R O N I K A .
Lwóte, 8 kwietnia.

W lld em o śe i OłoMste. Książę Sergiusz R a ­
d z i w i ł ł ,  został wybranym członkiem Rady zawia- 

' dowczej czeskisj „Commerzial Bahn".— C k. szam- 
belan hr. Józef B a w o r o w s k i ,  zachorował na 
różę. — Ksiądz Ł o b o s , dziekan kapituły przemy­
skiej, świeżo mianowany biskup s ifragan tejże dye- 
cezji, przybywa w tych dniach do Krakowa, gdzie 
za tydzień, w przewodnią niedzielę, ksiądz biskup 
krakowszi ma dokonać aktu konsekracji nowego bi­
skupa. — W  Krakowie zmarł onegdaj nagle Lesław 
Z i e m b i ń s k i ,  współwłaściciel hoteln Drezdeńskie­
go, osobistosó powszechnie szanowana — Książę 
Jerzy C z a r t o r y s k i ,  urządza w Wiedniu uroczy­
ste ś wi ę c one ,  na które rozesłał do dwieście 
zaproszeń.

N abożeństw a św iąteczne. W kościele k a ­
t e d r a l n y m  podczas snmy. celebrowanej przez ks. 
bisknpa Morawskiego o godzinie 10., powie jutro 
kazanie ks. prałat Jurkowski; w poniedziałek będzie 
mieć sumę ks. infnłat Mossing. a kazanie ks. Sta- 
ken. — W  kościele OO. D o m i n i k a n ó w  snmę 
o godzinie 10 , odprawi jutro ks. Żaak, a kazanie 
powie ks. Podlewski, zaś w poniedziałek będzie mice 
snmę ks. Patlewicz, a k ' zanie ks. Sk&łnLa. — 
W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  jutro o godzinie 
10 V* celebrować będzie snmę ks. Hieronim Kolabiń 
ski, w ponie Izial k ks. Paulin Ryniak, a kazanie 
powie tegoż dnia ks. Alojzy Bilski. — W kościele
oo. B e r n a r d y n ó w  snmę celebrou aó będzie w nie 
dzielę o godzinie 10 ‘/, ks. Rufin Gąsior, a kazanie 
powie ks. prob. Norbert Golichowski: w poniedziałek 
będzie mieć snmę ks. Salezy Sci dowieź, a kazanie 
ks Hipolit Smiałowski. — W kościele św. M i k o ­
ł a j a  po resurekcji, odprawionej przez ks. kanonika 
Odelgiewicza, powie kazanie ks. Hićkiewicz; w po­
niedziałek snmę będzie mieć ks Hićkiewicz, a ka­
zanie ks. Gorozdowski

K apele wojskowe rozpoczynają dnia 11. bm. 
swoje zwykłe koncerta publiczne na placach, a mis -

Podcias pogrzebu nie mówił Teodor z do­
ktorem Maro i z Bransem ani błowa ; pozdro­
wił ich tylko cnłodnc, a później nie widzieli się 
wcale.

Obaj znajomi uasi pracowali z tą samą pilno­
ścią co dawniej; dziennik oczywiście musiał wy­
chodzić, a działalność jego nie mogta być ście­
śnioną, ale dla doktora Maro praca stawała się 
coraz uciążliwszą. Było juz wkdomem po-
wszc nnie, że Jahnus nie pozostawił testamentu, 
syn więc był jedynym jego spadkobiercą. Śmierć 
przeszkodziła Jabinusowi w zamiarze zaopatrzenia 
swego przyjaciela i długoletniego wspónika pra­
cy, któremu tak wiele zawdzięczał; okoliczność ta 
zajmowała doktora Maro więcej, aniżeli chciał
przyznać sam przed sobą; wśród pracy często
myśl jego zwracała się z niepokojem, kn przy­
szłości własnej i córki. Sądził, że Teodor nie 
zapomni o nim; niemniej było mu przykro otrzy­
mać z ręki młodzieńca to, co od zgasłego przy- 
jaoiela byłby przyjął z radością.

Minął tydzień od pogrzebu, a Teodor nie po­
jawił się ani razn w redakcji. W końcu wszedł
dnia pewnego do t».ura doktora; ukłonił się zimno 
i protekcjonalnie.

— Mam z panem do pomówienia o przy­
szłości mego dziennika; życzyłbym sobie by
obaj pańscy koledzy, pan Benno Branse i pan
doktor Rosenbliith byli obecni naszej rozmowie. 
Czy ci pcnowie są w biurze?

— Poproszę ich natychmiast — odpowiedział 
Maro i wszedł do przyległego pokoju, gdzie pra­
cowali razem Branse i Rosenbliith, i po chwili po­
wrócił z kolegami.

Doktor Rosenbliith, który od roku dopiero 
pracował w redakcji, był młodym jeszcze czło­
wiekiem ; mógł mieć lat około trzydziestu. 
Wzrost miał smukły, ezarną, bujną brodę i czarne, 
bardzo btaranne utrzymane włosy; równa sta­
ranność przebijała się w całym jeg) stroju, który 
zdradzał nawet pretensjonalność- Był przystoj­
nym, tylko uśmiech pełen zarozumiałości i nie­
spokojnie biegające, nieco zezowate oczy nadawa­
ły mu wyraz niesympatyczny.

Kolega Brshae nie zbyt go lubiał.
— Nie wytrzymałbym jako żj wo z mm W je ­

dnym pokoju, — mawiał do doktora Maro, gdyby 
mój pulpit nie atat tak, że jestem do niego zwró-

nowicie, przed j e n e r a l n ą  k o m e n d ą  będzie 
grać d. i l .  kapela pułku Parma, d. 17; putku Rln- 
gelsheim, dnia 24. pułku Gondreconrt; przed n a ­
m i e s t n i c t w e m :  dnia 13. kapela p. Ringels 
beim , dnia 20. pułkn Gondreconrt, dnia 27. pułku 
Parma; w o g r o d z i e  M i e j s k i m  dnia 14. kapela 
p. Gondreconrt, dn. 21. rulku Parma, dn. 28. pułku 
Ringelsheim.

Święcone. Księżna Lsonowa Sapieżyna przyj 
mnje u siebie na święconem w pierwszy dzień Wiel­
kanocy od 12. godziny począwszy.

Na strażnicy ochotniczej strażyogniowej, 
odbędzie się dziś o godzinie 8. wieczorem wspólne 
świecone, na które prezes towarzystwa p. Ludwik 
Barącz zaprasza członków.

W  k 0ŚC*ele seminarjum ruskiego, zgromadziła 
się wczoraj liczna publiczność, w celu przysłuchi­
wania się pięknym śpiewom alumnów przy groble 
Pańskim. Obecny prezydent dr. Smolka rozmawiał 
nader uprzejmie z ks. kanonikiem Pawlikowem.

P. M inister Dunajewski odpowiedział na 
petycję miasta Berna, iż przygotewuie projekt usta­
wy, według której rilie banków i stowarzyszeń płacić 
będą podatki gminne w miejscu swej siedziby.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra 
kowie zamianował praktykanta sądowego Józefa 
Wajdowieza bezpłatnym auskultantem dla swego 
okręgn.

Pani Sierosze Ska została dziś wypuszczo 
ną z więzienia sądowego i odstawioną do polP i 
Na interwencje obrońcy jej dra Małachowskiego i 
kilku innych obywateli, p. dyrektor policji, z uwagi 
na stan jej zdrowia tudzież biednego dziecka 10- 
miesięcznego, które dzieliło jej więzienie, pozostawił 
ją na wolnej stopie, aby przynajmniej odżyła cokol­
wiek, zanim będzie wydaloną za granicę.

Dodatek indem nizaeyjny. Zastosowany do 
nowego wymiaru podatku gruntowego dodatek inde- 
raniracyiny za rok 1881 wyniesie dla Galicji wscho­
dniej i zachodniej po 36 cnt. od 1 z łr , a dla ksif- 
stwa Krakowskiego po 27 cnt. Zniżony w ten 
sposób dodatek przyniesie w Galicji około 1000 złr. 
więcej niż preliminowano.

N» poinntk Adama Mickiewicza otrzyma­
liśmy od p. Glogera w Tarnopola kwotę 34 złr., 
uzbieraną na wieczorku Słowackiego, którą odsyłamy 
dziś do Czytelni akademickiej w Krakowie.

Z m inisterstw a spraw wewnętrznych. 
Komisja dlaf stowarzyszeń pozwoliła na założenie 
oddziału zastawniczego w kasie oszczędności tamo 
polskiej, tudzież na założenie powiatowej kasy 
oszczędności w Ropczycach. — Pozwolono także na 
zmianę statutów krakowskiego towarzystwa wzaje 
mnych ubezpieczeń.

B ul ety n m eteorologiczny zapowiada na 
dnie następne zimne powietrz# przy wyjaśnionym wl- 
dokresrn i wschodnich w iatrach, tudzież niebezpie­
czeństwo przymrozków. Dziś wskazuje barometr we 
Lwowie 767 mm. ( stałą pogodę) ,  a termometr 
-j- 3 R. Ciepłota zniżyła się dziś tak, że w po­
łudnie zaczął śnieg polatywać.

Mojż sz PnJtorak, liwerant wojskowy, po- 
szlakowany o dostarczanie złej mąki do piekarń, 
został wczoraj aresztowany.

Wykaz inspekcji e k. dyrekcji policji 
z dnia 7. kwietnia. Skradziono panu J . A. z po 
mieszkania 1. 20 ul. Krasickich żelazną pompę po­
wietrzną wart. 50 r łr .— Straż poi aresztowała no 
towanego złodzieja Walentego Kuszczarę i Józefa 
Golinatę na kradzieży strychowej, a Adama Nowo 
sada po dokonanej kradzieży kieszonkowej.

Kcsó v  5. kwietnia. Dwa tygodnie temu umarł 
w Kosowie niejaki Bachmiński, garncarz, nazywany 
„Kossowskim Palissy." Wyrabiał on misy, garnki i 
dzbanki dla lndn, tak oryginalne swą formą, tak 
charakterystyczne w dekoracji, a tak uderzające wy­
borną polewą, że zwrócił na siebie wkrótce uwagę 
miłośników przemysłu ludowego. Człowiek ten nie 
miał wyobrażenia o rysunku , nie widział żadnych 
wzorów, nie znał świata po za Kosowem i Kołomy­
ją, to co umiał, umiał z siebie; „Bih meni to daw", 
mawiał sam z pewną dumą i zadowoleniem. Wyroby 
te garncarskie dekorowane były z oryginalną p!erwo 
tnością, a celowały naiwnym wdziękiem i prawdzi­
wym zmysłem kolorystycznym. Za motyw słażyły mu 
zazwyczaj kwiaty 1 liście, stylizowane niekiedy w 
pocieszny sposób, ale niekiedy znów z tak genjalnem 
zacięciem, że wzbudzały słuszny podziw i jednały 
zapalonych wielbicieli samouczkowi. Czem przede- 
wszystkiem celował, to polewą, tak jasną , przezrn-

coi_y plecami. Jest nadzwyczaj uprzejmy dla mnie 
i okazuje mi wiele grzeczności, ale właśnie dla 
tego nie wierzę w jego szczerość 1 Nie zaufałbym 
mu, choćbym nawet przepracował z nim wspólnie 
półkor<y latek, od czego broń mnie Chryste Panie 1

Teodor stał wsparty o stół, gdy trzej praco­
wnicy weszli.

— Uważam za swój obowiązek teraz już u- 
wiadomió nanów, iż zamierzam od Nowego roku 
zmienić kierunek pi*ma—rzekł tak spokojnym to­
nem, jakby nie chodziło o nic nie znaczące zmia­
ny w formacie lub gatunku papieru.—Nie taję, że 
dotychczasowy kierunek nie odpowiadał bynaj­
mniej moim przekonaniom; bjłoby co najmniej 
oryginalnością wydawać pismo, którego treść zo­
stawałaby w niezgodzie z wyznawa»emi zasadami.

Twarz doktora Maro pobladła, Branse mimo- 
woli cofnął się o krok, przesunął żywo kilka razy 
ręką po włosach i patrzył uważnie n» przyjaciela, 
jakby chciał odpowiedź wyczytać naprzód w jego 
oczach.

— Nie rozumiem pana; nic pojmuję zupeł­
nie znaczenia słów pańskich — ozwał się Maro.— 
Dziennik nie może propagować innych niż do­
tychczas zasad; nis może sprzeniewierzyć się sam 
sobie i partji którą ‘.reprezentuje i której jest or­
ganem !

Twarz Teodora była wciąż jednakowo spo­
kojną.

— Niewiadomo mi wcale, by dziennik miał kiedy 
zawrzeć układ jaki z partją liberalną. Nie zrozu­
mieliście mnie panowie, będę więc jaśniej dę 
tłumaczył. Przekonania moje nietylko nie godzą 
się z temi, których wyrazem jest Nowy Dziennik, 
ale nawet są im wręcz przeciwne. Jestem konser­
watystą i W tym też duchu będzie występował 
dziennik od Nuwcgc roku.

— Czy słyszał ‘kto coś podobnego ?—zawołał 
Branse, podskakując żywo.

— To niemożebne 1 — rzekł Maro równocze­
śnie. Rosenbliith milczał i uśmiechał się nieco 
zakłopotany

— Dla czego niemożebne? — spytał Teodor 
widocznie przygotowany na zdziwienie, jakie wy­
wołały jego stewa.—Przyznacie panowie, że dzien­
nik jest moją własnością, a więc mam prawo 0 
pim stanowić.

Maro nie mógł przyjść do siebie xe sdumie&ift-

czystą, że prawie zasługiwała na nazwę emalji. Był 
to jego sekret, a tak go strzegł zazdrośnie, że ta­
jemnica polewy poszła z Bachmińskim do grobu. O- 
powiadają, że przed śmiercią prosili go krewni naj­
bliżsi o wykrycie tajemnicy, ale odmówił. „Bih meni 
to daw" odpowiadał na prośby, tak jak zwykł był 
zawsze odpowiadać n- pytania i pochwały amato­
rów. urnamentykę swoją rysował na garnkach i 
dzbankach gwoździem, a zabawnie było widzieć, jak 
z fajką w ustach, zabierając się do roboty, po pier­
wszych linjacb sam nie wiedział jeszcze, eo to bę­
dzie , co właściwie chce narysować i co ostatecznie 
narysuje. „Szczo to bnde? Zajać bud*... ni... ćwitok 
bnde!" Zaczął rysować zająca od uszn, a zajęcze 
słuchy zmieniły się w liście kwiatu. Najbardziej zna­
ny jest Bachminsni ze swoich lichtarzy, które pod 
nazwą „lichtarzy kosowskich" figurują dziś w nie­
jednym eleganckim salonie, dzięki jednema z orędo­
wników przemysłn Indowego, kcóry wpadł na pomysł 
użycia tysh dziwnie oryginalnych świeczników za o- 
sadę kandelabrów. Dał je montować w bronzie w 
Paryżu i według modeln paryskiego powstało wiel« 
takich kandelabrów, osadzonych na glinianych lichta­
rzach Bachmińskiego. Jeden z arcyksiążąt zamówił 
sobie parę takich kandelabrów podczas swego poby­
tu w krajn naszym. Rozpieszczony, trochę popsuty 
Bachmiński, zaczął objawiać wzrastające poczuci * 
swej stawy 1 swego talen tu , ogromnem podwyższe­
niem cen swoich produktów, i do tego przyszło, że 
za proste misy, garnki 1 manierki, które niegdyś na 
odpuście kołomyjskiro kupowano po kilka lub kilka­
naście centów, teraz trzeba było płreić po kilka złr., 
jak za florencką majolikę Ginorego, lub za tyle mo­
dną do niedawna węgiersk, porcelanę Zsolnaya. Na 
wystawie lwowskiej wyroby Bachmińskiego doczeka­
ły się zaszczytnego uznania, ale ezczytem jego try­
umfu i zapewne najpiękniejszą ehwila w życin bie­
dnego kosowskiego garncar/a była wystawa etnogra­
ficzna w Kołomyi, kiedy cesarz zbliżył się do jego 
wyrobów i oglądnąwszy je z zajęciem, przemówił 
doń kilku łaskawemi słowy.

Śmierć Bachmińskiego zmartwi szczerze przy­
jaciół domowego przemysłn. Choć sekret polewy
wziął ze sobą do grobu, to jeduak motywa jego or­
namentyki troskliwie są pielęgnowane w kołomyjskiej 
szkole garncarskiej, a p. Ludwik Wierzbicki, zasłu­
żony wydawca „Wżerów przemysłu domowego", w 
nsjbliższym zeszycie tej publikacji, obejmującym ce­
ramikę, poda publiczności najpowabniejsze i najbar­
dziej charakterystyczne misy i dzbany Bachmińskie­
go w starannie kolorowanych rysunkach.

W arszaw a 6. marca. W oddziale dyrekcji
szczegółowej kieleckiej, jak donosi Oae. Kisl.t na­
stępne dobra nabyli w ł o ś c i a n i e  i r o z d z i e l i l i  
n a  c z ą s t k i :  W powiecie kieleckim: Wollca B. 
morgów 381 i część Ozartoszów. W powiecie sto 
dnickim: Kawęczyn morgów 440, Podlesie B.
m. 355, Bieniątki od Kostek nr. 348, Trzebica od 
Piestrzca m, 160, Janów od Włosnowic m, 353, 
Tur oraz część Marzęcina i Zrecza. W pow. Pin 
czowskim ■ Przyczniów m. 193, Kurki m. 321, 
Jazdowiczki Górne m. 168 i Wygnanów od łłydo 
wa m 39. W pow. jędrzejowskim; Przełaj m. 1234, 
część Kliszowa od Motkowic m. 152, W pow. mie 
chowskim: Pejalowice podachowne, Maciejów m. 658, 
Brzuchania m. 306 i część Szarkówki m. 136. 
W pow olkuskim; Kwaśniów m. 1746, Kroczyce 
m. 1534 1 Grabowa. W  pow. włoszczowskim: Psa 
ry m. 3512, Komorniki m. 2777, Rzeszynce, Wę­
grzynów m. 1261, Rembiechowy m. 486, Węgle 
m. 2318, Goleniowy m. 1907, od Rogieniec Odg&r- 
ka m. 1304 i od Slawlc Wymysłów m. 259. W p'w. 
będzińskim: Żelistawice Lelowskie m. 1904, Dzie 
wki, Ożarowice, Okradzięnów, Tnliszów m. 235, 
Niegowoniczki m. 1100, Kodaki m. 13 ;6, Cliruszczo- 
bród m. 919. od Żarek Oisówka m. 186, od Po- 
remby Mrzygtodzkiej Papiernia, wreszcie cześć 
Trzebiesławic, Ujejść, Niegowej i Postaszowic. Ogó 
łem licząc z niewyrażoną tu ilością przestrzeni wło­
ścianie nabyli z górą 40.000 morgów ziemi.

W Warszawie ma być wkrótce otwartą pierw­
sza fabryka pianie na wzór podobnego rodzaju za­
kładów francuskich ; założycielem fabryki jes* kra­
jowiec.

Na trakcie między Łodzią a Lutomierskiem 
w zeszły poniedziałek w nocy na przejeżdżającego 
kolonistę Wilhelma R. napadło piecln łotrów, dosko 
nale uzbrojonych w noże 1 siekiery, a grożąc zabi­
ciem, domagali sie pieniędzy.

Oprócz samego R. jechała razem z nim żona 
córka 16-letnia i syn 20-letni, który pełnił funkcje

woźnicy. Kolonista wyiął portmonetkę z 10 rublami, 
tłumacząc się, że więcej nie ma, ale jeden z łotrów, 
starannie zakrywających twarz swoją i widocznie 
dobrze poinformowany o funduszach R., odezwał się : 

Nie wierzcie mu, sprzedał grunt i u rejenta wy 
liczone miał sobie 2000 rubli gotowizną." Łotry 
więc zabrali się do rewizji przy osobie R., a gdy 
nic nie znaleźli, z kolei przeszli do córki, młodej 
dziewczyny, z którą się obeszli w zbrodniczy spo 
sób, wreszcie ohrewidowali żonę R., przy której 
znaleźli woreczek, zawieszoy na szyi. pod koszulą. 
Nagle dat się słyszeć turkot kilku wozów nadjeżdża 
jących, to spłoszyło napastników, a zarazem t r 1'  
zmięszalo, iż nie zerwali nawet woreczka z pie­
niędzmi z szyi kobiety, będącej na poły umarłą ze 
strachu, i szybko pomknęli do lasu, zadawr' się 
już poprzednio wziętsmi 20 rublami. kze‘uJ ^ " “ 
nadjechały cztery wozy próżne od zboża, wracając 
z Lodzi; gdyby nie ta okoliczność, kolonista R. 
byłby stracił 2000 rubli.

1f P ra d ze  czeskiej zgorzała dnia 6 b. m. 
fabryka albumina i krochmalą Eagelmaana na 
Karlinie

Skandal w tea trz e  niemieckim w Poznaniu, 
który miał miejsce temi dniami, należy do unikatów 
w swoim rodzajn. Pani Moser-Sperner grała Jane 
Eyre w „Sierocie zLowood" i wystąpiła w pierwszym 
akcie w czarnej sokni wełnianej, zaś w drugim akcie 
w sukni atłasowej. Nim się podniosła kurtyna, sły­
chać było w audytorjum sprzeczkę, prowadzona za 
kulisami. Gdy się rozpoczął drugi ak t, wyszedł na 
scenę dyrektor i oświadczył publiczności, że zwrócił 
uwagę pani Moser na niestosowność sukni atłasowej 
do roli guwernantki, na co otrzymał od artystki od - 
powiedź, żeby się nie mięszał do jej toalety i odda­
lił się natychmiast. Nie jest to więc jego winą, je ­
żeli p. Moser występuje w sukni niewłaściwej. Na 
to zabiera głos p. Moser i uwiadamia szanowną pu­
bliczność, że dyrektor użył takich wyrazów, których 
żadną miarą nie może powtórzyć. Po tej replice 
przychyliła się publika na stronę p. Moser I wołała: 
„Graó dalej!" Po trzecim akcie zasłyszano w amfi­
teatrze znów gwałtowną sprzeczkę, prowadzoną na 
scenie, a pewien oficer zawołał: „Grajcie kadryla z 
„Wesołej wojnv!“" Po dtnższej pauzie wjchodzi dy­
rektor we fraku i przepraszając publiczność, że przed 
chwilą ukazał się w zwykłym surducie, i oznajmia, 
że rolę guwernantki dokończy inna artystka. „N ie! 
Nie!" zaczęła krzyczeć pnbliczność. Za chwilę staje 
pani Moser przed kurtyną i żali się, że dyrektor na­
zwał ją „impertynentką, która zasługuje na policzki." 
Głosy oburzenia wśród publiczności; teatr wypróżnia 
się—żelazną kurtyna zapada.

Starodaw na bom ba. Dnia 28. zm. chłop 
Mateusz Karbula, pracując na polu gminy Csoka, 
zawadził rydVro o twardy przedmiot 5 wydobył 

kllkokilogramowy granat, okryty na parę cali rdzę 
i pochodzący zapewne jeszcze z czasów tureckioL 
Karbula chciał zeskrubać rdzęr ale mu nie szło, 
rzucił tedy knlę do ognia. który gorzał na polu. Za 
kilka minut granat pękł z bukiem, na szczęście ni 
kogo nie raniąc. Odłamy granatu oddano do muze­
um w Weisskirchen

K ró lo w a se rb sk a  N a ta lja  posiadi w Besa- 
rabji i na Podoln ogromne dobra Liemskie, odziedzi­
czone po swym ojcn Koszko (z Rumunów), byłym 
pułkowniku wojsk rosyjskich. Z powodu , że dobra 
t e , tak dobrze jak nic nie przynoszą, wzbogacając 
jedynie oficjalistów i posesorów (z których jeden np. 
mi«,ł w roku zeszłym 60,000 rubli czystego dochodu), 
królowa nakazała sprzedaż wszystkich dóbr, w gra­
nicach carstwa będących.

C ó rk i BratllliUgh. W angielskiej Izbie niż­
szej sir Henry Tyle wystosował zapytanie do wice­
prezydenta rady sz^kolnej , czy córki głośnego Brad- 
laugh wciąż jeszcze (mimo znanego ateizmn ich ojca! 
nauczają w królewskim zakładzie szkolnym, lub w 
innym jakim stoją sosunku do oficjalnych przedsta­
wicieli nauki i sztuki. Odpowiedział mu na to Man- 
della, że panny Bradlaugh wykładają Chemję i bo­
tanikę w klasach wyższych, kn czemu specjalnie są 
przygotowane; posiadają też odpowiednie świadectwa 
uzdolnienia w tym kierunku, wyiai.e im przez de­
partament sztuk i nauk, który oczywiście nie wie o 
ich wyobrażeniach religijnych, nie stojących v  bez­
pośrednim związku z chemją i botaniką^___________

tia tY  S K I  literaci i laaiown.
* We środę dnia 12. kwietnia na benefis pana 

W ł a d y s ł a w a  W o l e ń s k i e g o ,  daną będzie „In­
tryga i miłość".

— Nie zechcesz pan niszczyć tego, co ojciec 
twój okupił i zdobył tyloma ofiarami. Dziennik 
zrósł się oył ze wszystkiemi jego myślami i z 
calem istnieniem; ubliżyłbyś jego pamięci, wyko­
nując swój zamiar.

— pozwól mi pan załatwić tę rprawę same­
mu z własnem sumieniem — przerwał mu Teo­
dor. — Cenię wysoko pamięć ojca, ale niemniej 
i własne przekonania. Uważam dotychczas ową 
tendencję dziennika za błędną i zgubną i nikt w 
świecie nie zdołałby skłonić mnie do popierania 
tego, przeciw czemu oburzają się moje zasady.

— To sprzedaj pan dziennik, a nie niszcz 
tego dzieła pracy całego życia nieboszczyka 1 — 
zawełał Maro.

— Nie sprzedam ge, — odparł Teodor, a po 
twarzy jego prześliznął się uśmiech. — Uważam 
stronnictwo luberalne za przeciwnika i nie oddam 
mu pisma, używającego tak znacznej wziętości.

—Branse w czasie tej rozmowy gestykulował 
zirytowany, obieawiema rękami, terazjusunął z iek a 
doktora i wystąpił naprzód; nie mógł się już 
dłużej powstrzymać.

— Hal hal więc sądzisz pan, że czytelni­
kom ta niepraktykowana zmiana frontu będzie 
się bardzo podobać? Spodziewasz się pan, że bę- 
bą nadal prenumerować dziennik, choć tenże 
przejdzie do przeciwnego obozu? Nie pozostanie 
panu ani stu abonentów, ani stu, mówię, a gdy­
by odemnie zależałb, to ani trzech nawet 1!

— To już moja rzecz — zauważył wyniośle 
Teodor. Pot iosę chętnie pewne ofiary, lubo sądzę, 
że mylnie oceniasz pan stan rzeczy. Czytelnicy 
przywykli już do Nowego Dziennika i większość 
będzie go dalej prenumerować bez względu, iż 
zacznie on teraz bronić innych niż dawniej prze 
konań politycznych. Nie mam tak wysokiej opinji 
o publiczności; czas pokaże, kto miał słu­
szność !

— Czas pokaże 1 — powtórzył Branse wzno­
sząc prawicę.

— Panie Jahnus, zapewne sam pan czujesz 
to dobrze, że redakcja na tę zmianę nigdy się
nie zgodzi, zgodzić się nie może 1 — rzekł Maro 
pełnym wzruszenia, lekko drżącym głosem.

— Nie mogę panom podobnej zgody narzu- 
oać, — odparł Teodor.

Uważałbym to za osobistą obrazę, z*

niesłychanie wielka obrazę 1 — przerwał mu 
Branse.

— Sądzę, iż zbytecznem panu mówić, że 
składam urząd naczelnego redaktora — ciągnął 
dalej Maro.

— I jat I ja 1 A jakże!—dorzucił znow Branse.
— Sądziłem, że wśród innych okoliczności 

rozstanę się z dziennikiem, do którego założenia 
się przyczyniłem i któremu poświęciłem siły i 
pracę całego życia; — mówił Mai ó z boleścią, — 
O czemś podobnem nie pomyślałem nigdy; od­
dałbym z ochotą resztę życia, by mi ta boleśó 
oszczędzoną została; ta jedna tylko smutua zo- 
itaja mi pociecha, że ojciec pański tego nie do- 
żył i nie przeczuwał!

Słowa te, zdaje się, nie przebrzmiały bez 
wpływu na młodzieńca; gładził ręką jasną swą 
brodę z widocznem zakłopotaniem. Nie mógł 
utaić przed sobą, że postępe* jego niejeden bar­
dzo ostro osądzi, a chociaż pragnął być wyższym 
nad opinją publiczną, chodziło mu przecież—C 
zachowanie pozorow szlachetności i prawości.

— Do Nowego Roku mamy już tylko parę 
tygodni — rzekł w końcu. — Ponieważ nie mo­
głem wcześniej zawiadomić pana o mym zt.mia- 
rze, więc rozumie się, że płaca na przyszły kwar­
tał należy do pana. Nie zapomniałem bynajmniej, 
że byłeś przyjacielem mego ojca, że wspólnie 
z nim założyłeś i prowadziłeś z całem poświęce­
niem to pismo, i dlatego to gotów jestem wy­
znaczyć panu pensję kilkuset talarów rocznie...

— W strzymaj się p a n ! — przerwał n a Ma­
ro, a schylona postać jego wyprostowi!a się; 
twarz oblał rumieniec, a ciemne, tak łagodne 
przedtem oczy, zabłysły oburzeniem. — Przed 
chwilą uczyniłeś rzecz niepodobną prawie do wia­
ry, a teraz... chcesz dodać obrazę do boleści za­
danej, bo obrazą jest, poda»ip garści złota czło­
wiekowi, którego pracę całego życia zniszczyłeś 
w sposób okrutny I ODrazą jest sumo posądzenie, 
że mógłbym po tein, co zaszło, przyjąć cośkol­
wiek z pańskiej rękil

— Brawo, brawo, doktorze 1 — zawołał 
Branse, chwytiyąc rękę przyjaciela. Na twarzy 
jego, obok irytacji i oburzenia, błyszczała radość 
zwycięzcy; nie zawiódł się na doktorze 1 Maro 
oka^aT dumę i godność uczciwego człowieka.

(C, d. n.}



DZIENNIK POLSKI.

Śpiew poety, duet na sopran i alt, lnb tenor 
i baryton, do słów B. Zaleskiego, z muzyką pana 
Wilhelma Czerwińskiego, v,yszudł w bardzo staran- 
nem wydaniu, nakładem Kornela Pillera we Lwowie. 
Kompozycja ta zalecająca się tal melod . i ukła­
dem, dosyć łatwa, zajmie niepoślednie miejsce w 
naszej literaturze muzycznej. Pieśń tego samegu 
autora „Ave Maria “, wyszła w Wiedniu, nakładeu 
księgarni Bósendorfera (Bussjttgera).

Uwagi nad sprawozdaniem kom isji w 
sprawie reformy szkół średnich powołanej przez A- 
kademję umiejętności w Krakowie. Napisał dr. Sa- 
molewicz. Jest to odbitka zamieszczanych w Psitn• 
nihu Pohhim  artykułów, które w kełacli interesu- 
jącycL się wychowaniem i wykształceniem młodzieży, 
oraz reformą szkół średnich nic zmierne budziły za­
jęcie. Ocenę tej broszury, z wiadomych przyczyn 
zostawiamy innym pismom, jednakże jesteśmy pewni, 
że przyczyni się ona do rozjaśnienia wielu kwe 
styj, jako też do uchylenia błędnych, a szkodliwych 
projektów, tyczących się reformy szkół średnich. 
Broszura ta jest już w handlu księgarskim.

P. Bronisław M eyzel, adwokat przysięgły 
w W arrzawie, wydał w tych dniach tamże „Podrę­
cznik ubezpieczeń oa ognia, z uwzględnieniem szcze- 
gólnem naszych sto»unków“ (str. 199). Po krótkim 
wstępie , autor mówi o znaczenia „sekuracyj ognio­
wych, o ich użyteczności i wynikających ztąd korzy­
ściach. Następnie analizuje prawną stronę asekura- 
cyj: rozważa urnowe, będącą ich podstawą, składowe 
Jej części, tudzież odnoszące się do tej kwestji prze­
pisy. Mówi następnie o poftcy , o zmianach co do 
asekuracji, o początku i kresie ubezpieczenia, o zna­
kach ubezpieczeń i o zadaniu ajentów, o wyborze u- 
bezpieczeń i o odzyskaniu premij, o reasekuracji, 
współubezpleczeniu, oraz o ubezpieczeniu podwójnem, 
o taryi ich asekuracyjnych, o regulacji strat z pogo- 
rze li, o systematacl ubezpieczeń; w końcu podaj o 
historję asekuracyjnych instytucyj i praw do nich 
się odnoszących. Jest to staranne i gruntowne stu- 
djum , ogarniające cały zakres wiadomości, dotyczą­
cych ubezpieczeń. Obrobienie materjału daje poznać 
w autorze wytrawnego znawcę kwestyj , o których 
pisze; nie pierwsza też to jego praca na tern polu.

Mlssjo katolickie. Nr. 4 zawieia: A fryka 
równinowa Nowa Kaledonja (o. d ) Uwięzienie i o- 
swobod zenie biskupa Riella (c. d.) Wiadomości bie­
żące z m Lsji: L ist P. Dyonizego de Rivoyre z Bag 
dadu. Zakład wychowawczy i szkoła ap *stolska dla 
dzieci murzyńskich w Malcie. Zatargi miądsy mi­
sjonarzami w Damurz j. Odwiedziny konwiktu w Bean- 
mont przez królowe angielską. Przygoda w po­
dróży do Santn-Fe. Drzeworyty: Airyka równikowa. 
Brzegi rzeki Uami w Usegnl i t. d.

tnie otrzymywała ze.iązki między tern tajnem towa­
rzystwem i obcymi?

Obrońca zbija dalej zarzuty prokuratora, co do 
listów znalezionych n oskarżonej, zwraca uwagę n» 
zupełną także niewinność Wiemuthów, kończy zaś 
wzmianką o drobnych niemowlętach oskarżonych.

O zapadłym wyroku donieśliśmy już wczuraj. 
Oskarżeni robili przyjemne wrażenie, szczególnie głó­
wna oskarżona. Są to widocznie Indzie inteligentni, 
którzy schroniwszy się tu przed prześladowaniami mo- 
skiewakiemi, najniewinniej dostali się na ławę o- 
skarżunych.

Bvfh »to'.frarsiszefl.
W ydeU I eeutraluy Towarzystwa !wza­

jem nej pom ocy Oficjalistów prywatnych po 
daje do wiadomości, iż namiestnictwo zatwierdziło 
uchwalone przez Radę nadzorczą, dnia 27. lutego 
r. b., dodatki do sta tu tu ; w skntek czego członko­
wie rzeczywiści obowiązani są ryczałtowo z góry 
rocznie, na utworzenie funduszu rezerwowego, płacić 
60 ct.; zaś nowo przystępujący do Towarzystwa 
o Dowiązani są swój wiek udowadniać mętryką chrztu. 
We Lwowie dnia 3. kwietnia 1882. Wiceprezes dr. 
K . M  l uliń ki. Sekretarz R . M akariwcz

Z IZBY SĄDOWEJ.
Lwów, 8 kwietnia (Focjaliści. Dokończenie). 

Po rozpoczęciu się na nowo posiedzenia sądowego 
zabrał głos prokurator dr Zminkowski.

Obstaje on przy oskarżeniu pani Anny Siero­
szewskiej, Stanisława Wiemutha 1 Marji Wiemuth
0 występek z §. 285 i 293 lit. e. n. k. Rozprawa 
wykazała bowiem istnienie korespondencji między 
Anną Sierosrewśką a zagranicą; listy znalezione u 
Sieroszewskiej dotyczyły niewątpliwie związku tutej­
szego s owarzyszenia socjalistyczne?o z obcymi, na 
eo wskazują wyrazy w liście Waryńskiego, iż z po 
wodu różnicy zapatrywań z Limanowskim, do niko 
go z miejscowych zwracać się nie myśli. I rokurator 
obstaje równiki przy osnai zeniu fałszywego meldo­
wania w policji przeciw Stanisławowi Wiemuthowi
1 Annie SieroszewsŁ ie j ; pozostawia trybunałowi oce­
nienie o ile dostateczne są dowody; przemawiające 
za tern, że "W iemuthowie ułat .iaii Sieroszewskiej 
jej związki socjalistyczne.

Nas ępaie przemówił obrońca w zystkich oskar­
żonych adwokat dr. Małachowski Obronę swę dr. 
M. rozpoczął w ten sposób:

Dwa lata temn właśnie, toczył się w Krako­
wie słynny proces socjalistów, Ludwika Waryńskie­
go, męża oskarżonej Sieroszewskiej i innych, proces 
W k órym przysięgli orzekli uwolnienie wszystkich 
podsądnych. Jeden z obrońców ówczesnych zakoń­
czy' przemówienie swe życzeniem, że spodziewany 
werdykt nwalniają y, będący wyrazmn przekonania 
przysięgłych, a więe poniekąd opinji publicznej, będzie 
miał zapewne i ten zbawienny skutek, że druga 
rozprawa tego rodzaju w naszym ktajn jnś się nie 
powtórzy.

Zdawało się, że tak nastąpi. Stało się jednak 
inaczej. Poicja przes‘raszona widmem socjalizmu, 
zrobiła pewnej nocy rewizję w mieszkania pani rde- 
roszewskiej. Zabrano jej listy od męża, broszury 
socjalistyczne, samą zaś chorą kobietę z dziecięciem 
zaprowadzono do więzienia. Zrobiono dalej rewizję 
n pp Wiemuthów, a znalazłszy u nich pisma i 
dzienniki s cjalistyczne uwięziono pana Stanisława 
Wiemntha.

Po śledztwie, które trwało przeszło dwa mie­
siące, wniosła nareszcie prokuratoria oskarżenie.

Ażeby mówić o występku, i irzuoouym obwinio­
nym, potrzeba przedewszystkiem dowodu, że w Gali­
cji istnieje tajne stowarzyszenie socjaln trezne. Musi 
to być stowarzyszenie po myśli § 286 lit. h  u. k. 
tj. połączenie się więcej osób, złączonych ściśle pe­
wnym wspólnym celem, organizacją, statutem, regu 
laminom itp., a więc ani same zebrania, ani wspólne 
dążenia do pewnych celów nie stanowią ,'eszcze sto­
warzyszenia , które nadto, według ustawy, musi być 
tajnem , tj. takiem , które umyślnie przed władzami 
jest ukrywane. Nie znam w kraju tajnego stowarzy­
szenia socjalistycznego, wiem tylko o partji socjali­
stów , którycn programy przy rozprawie zostały od- 
esytane

Program, cele i środki tej partji uchwalane by­
wały publicznie na zgromadzeniach robotników. Or­
ganem jej jest pismo Praca, według którego robotnicy 
srodKomi legalnemi dążyć mają do zaprowadzenia 
powszechnego prawa wyborczego, wolności zarobko­
wania, ,-mianj systemu podatków i do innych reform 
społecznych.

Nie widzę tn więc żadnego tajnego stowarzy­
szenia, jeżeliby zaś nawet ono istniało, to jakież do­
wody dajfl prokuratorja na to, że Sieroszewska i sto-

Wydział krajowy uchwałą z dnia 27. sty< znla 
1882 roku, rozdał wakujące stypendjaa, jak na­
stępuje :

I. Z tnndacji ś. p. Jana Ż n r a k o w s k i e g o  
otjymali- a) stypendja po 262 złr. 60 cnt. w. a , 
przeznaczone dla młodzieży szlacheckiego pochodze­
nia z pierwszeństwem dla krewnych ś. p. fundatora:
1) Kazimierz Apolinary Mokrzycki, nczeń 4. klasy 
gimnazjum w Bochni; 2) Emeryk Julian Józef De- 
wicz, nczeń z 3. klasy nzkuły realnej w Stanisła­
wowie; 3) Florjan Karol Bylina z 3. rckn wydziału 
filozoficznego weLwewie; b) stypendjum na 210 złr. 
z przeznaczeniem dla szlachty z pierwszeństwem dla 
gminy ś. p. fundatora otrzymał Kazimierz Wojnar, 
z 1. klasy gimnazjum IY. we Lwowie ; c) stypen­
djum po 210 złi , przeznaczone dla młodzieży nic 
należącej do szlachty; 1) Teofil Alfons Oskar To­
micki, z 3. roku wydziału prawniczego we Lwowie;
2) Antoni Jezierski, uczeń szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie; d) stypendja po 157 złr. 50 cnt. 
otrzymali: 1) Czesław Ignacy Jan  Podgórski, z 8. 
kiesy gimnazjum w Jaśle; 2) Stanisław Jan Dnd 
kiewicz, z 8. klasy gimnazjum w Tarnowie; 3) Jan  
Michał Rozwadowski, z 5. klasy gimnazjum św, 
J u(.ka w Krakowie.

II. Z fundacji ś. p. Stanisława Ł a d u ń- 
s k i e g o ,  otrzymali stypendja po 40 dukatów i 10 
złr. w, a. rocznie; 1) Marcin Bujnowski, z 1. rokn 
wydziału prawniczegu w Krakowie; 2) Henryk Jan  
Maksymilian Dobrowolski, z 4. rokn wydziała pra­
wniczego we Lwowie; 3) Innocenty Hellebrand z 5. 
rokn inżynierji w politechnice lwowskiej.

U L Z fundacji ś. p. Wiktora O b n i s k i e g o ,  
otrzymał stypendjum e rocznych 460 złr,, przeina­
czone dla uczniów wydziału prawniczego, należących 
do szlachty, Adolf Jan  Punicki z 4. rokn prawa 
we Lwowie.

IV. Z fundacji ś. p. Zygmunta i Marji Wi- 
ktcrji L a s k o w s k i c h ,  przeznaczonej pizedewszy- 
stkiem dla krewnych inndatorów, a następnie dla 
szlachty uczęszczającej do szkól w Krakowie, o- 
trzymali: a) Stypendja po 200 złr. w miejsce na­
danych dawniej stypendjum po 150 złr. otrzymali:
1) Eugeniusz Leon Grodzki, z 3. rokn prawa w 
Marmarosz Szigetn; 2) Kazimierz Franciszek Flo­
rjan Riess, z 3. klasy Indowej w Brzesku 1 3) Jan  
Marjan Edward Olszewski, z 1. klasy szkoły św. 
Antoniego we Lwov,ie. Nu tej samej podstawie 
otrzymali b) stypendja po 150 złr. rocznie: 1) K a­
zimierz Lopacki, z 3. klasy szkoły Indowej w No­
wym Sączu; 2) Witold Florjan br. Gostkowski, z 2 
klasy szkuły ludowej w ZaLliczynie; 3) Apolinary 
Jarosław Laskowski, z 1. klasy szkoły Indowej w 
Dobromiln.

Takież stypendja otrzymali jako szlachta uczę­
szczająca do szkół krakowskich; 1) Zdzisław Filip 
Szydłowski z 1. rokn wydziału lekarskiego w Kra 
kowie; 2) Kazimierz Antoni Marceli Sobolewski z
3. roku wydziału lekarskiego w Krakowie; 3) Bo­
gumił Piotr Bieńkowski z 3. rokn wydziału lekar­
skiego w Krakowie; 4) Bolesław Andrz< j Strowski 
z 2. roku wydziału prawniczego w Krakowie i 5) 
Jan  Karol Gostwicki z 2. roku wydziału filozoficz­
nego w Krakowie.

V. Z fundacji śp. Andrzeja Ż a l c h o c k i e g o  
otrzymał stypendium o rocznych 168 złr., przazna 
cz *ne w pierwszym rzędzie dla człon nów rodziny 
Gizińskich, Konstanty Des Loges z 6. klasy gimna 
zjum Franciszka-Józefa we Lwowie, który wykazał 
pochodzenie swe od Wiktorji Gizińskiej, siostry śp 
fundatora Żalchockiego. Stypendja po 115 złr. 50 
ct., przeznaczone w tejże fnndacji dla synów dawnej 
szlachty polskiej, otrzymali i 1) Edward Ludwik 
-Tózef Wereszczynski z 8. klasy gimnazjum Fran 
ciszka Józefa we Lwowie; 2) Bolesław Lityński 
ucz ń 4. klnsy gimnazjum w Drohobyczu i 3) Kon­
stanty Kulczycki z 2. klasy gimnazjum drugiego 
we Lwowie.

VI Z fundacji ś. p. Kazimierza Prus P e t r y -  
c z y n a :  a) stypendia po 200 zK przeznaczone dla 
uczniów uniwersytetu w Krakowie otrzymali: 1) 
Włodzimierz Józef Demet; ykiewicz z 4 roku wy 
działu prawniczego, i 2) Maksymhjan Leon Czercha 
■ 1 roku wydziała lekarskiego, b) Stypendja po200 
zł. przeznaczone dla uczniów instytutu przemy słowo- 
techn. w Krakowie utrzymali: 1) Wiucenty Paszcza 
z kursu praktycznego mechaniki i 2) Kazimierz 
Antoni Józef > iotrowski z kursn piakijcznego bn- 
duwniotwa. c) Stypend a po 150 zł. przeznaczone 
dla uczniów gimi a* n n św. Auny w Krakuwie o 
trzymali: 1) Tadensz Józef Marecki z 5 klasy i
2) Ludwik Jachyniak z 6 klasy.

VU. Z tnndacji „ J a k ó b a " ,  przeznaczonej dla 
uczniów szkoły politechnicznej we Lwowie , izraeli­
tów, otrzymał stypendjum o rocznych 100 złr. Her­
man Feldotcin z 2 roku wydziału mechaniki.

VUI. Z fundacji śp. Antoniego M a ł e c k i e  
g o otrzymał stypendjum o rocznych 50 złr. Józef 
Pytel z I  klasy szkoły ludowej w Andrychowie.

(Dokończenie nastąpi.)

Ogłoszenia urzędówe „Gaz. Lw.“ L i c y t a c j e  
Realność pud 1. 325 w Komarnie. Lena wywołania 800 
złr. — Realność p d 1 16 w ł/ryniuw cach sąd powia 
towy Tłum aez. ('m »  wywołania 400 z ł r . — Rpsinaść pod
l 2 w Hanczarowie, sąd powiatowy Ohortvn. Cena wy 
Wf ‘arna 400 złr. — Realności pod liczbą 52, 22 i 12 w 
L okutkach, sąd powiatowy Tiutnacz Cena wywołania za 
p i-iw szą  85 z ł r ,  za d rugą  60, za trzec ią  3? złr. — Re 
alność pod 1 89 w Hasakowie sąd powi .towy Moeeiska. 
G«na wywołania 330 złr. — Rbslność pod 1, 48 w Nowej 

powiatowy Kęty. Cena wywołania 404 złr. — 
Realność pod j 20 w Peczeniżynie. Cena wj wołania 15 

Realność pod 1. 223 w Ln- zy, są i  po» iatowv 
Peczt niżyn. Cena wywołania 84 / ł r  — Realność pod 1 
52 w Doroto* ie sąd powiatowy Łąka, Cena wywołania 
242 złr. .'e -lność  pod 1. 1 0 w Pi włosiowi*, sąd po­
wiatowy Jarosław . Cena wywołania 250 złr — Realność 
pod 1. 284 w Brzesko. Cena wywołania 600 złr. — Ro­
dność  pod 1. 3 w W ęgrzcach, sąd powiato wy Kraków. 
Cena wywołania 1000 zer. — Realność pod 1 66 w Nia 
wistce, sąd powiatowy Obarty* Cena wywołania 40 złr. 
Raaln ać pod 1. 7 w Kantorowie ach, jga pow iatow y Kra 
ku w. Ceni wywołania 2500 z ł r — Ogród pod 1.110 w Sta 
rem mieście. Cena wywołania 50 złr Realność pod 1. 
36 w Krzeszowicach, sąd powiatowy Chrzanów- Cena wy­
wołania 393 zir. Realność pod 1. 43 w Palczyńcach, 
-?id powiatowy Nuwesiolo Cena wy olania 1650 z łr — 
Realność (*/•) pod 1. 156 w Tarnopolu. Cena wywołania 
899 słr. — Realność p >d 1. 806 w Tarnopola. Cena wy 
wołania 1028 złr. -  Realność pod 1. 14 w Małnowskiej 
woli, sąd powiatowy Mościska. Cena wywołania 250 złr.

Realność pod 1. 107/484 w K onurn ie . Cena wywołania 
440 złr. — R edneśó pod 1. 108 w Szeparowcach, sąd po­
wiatowy Kołomyja. Cena wywułania 190 z ł r .— Realncść 
p o J  1. 150 w Monai ‘arzyskach Cena wy wolenia 8000 złr 

K o n k u r s  a. Posad; nauczyciela w zakładzie k a r­
nym w W iśniczu, w XI. klasie rang i. — Posada w źn eg o  
przy dyrekcji po :zt, k a u a  200 złr., płaca 400 złr. ro ­
cznie. — Posada jednego listonosza i dwóch weźnych 
pocztowych, z płaca 350 złr. — Stypendjum z fundacji 
śp. A’eksandra Egierskiego. rocznie 265 z r.

Rolnictwo przemysł i handel.
ęR) L w ó w  8. kw ietnia. (Sprawozdanie tygodniowe 

Dziennika Polskiego o handlu zbożowym).
W handla  zbożowym daje się czuć spokój św iąte­

czny i dlatego trudno było w ostatnim  tygodniu dopa­
trzeć „akiejś zmiany. Popyt na  pszenicę, który objawił 
się w ubiegłym  tygodniu, zmniejszył się znacznie, co 
jest na turalnem  następstw em  słabszej tendencji na ta r ­
gach zagranicznych. Także pytano mniej o żyto, lecz 
nie wpłynęło to na zniżenie cen. O owies był popyt zna 
czriejszy, lecz mimo to nie podskoczyły ceny. Jęczm ień 
nie był przedm iotem  transakoyj, równie ja k  i nasiona 
strączkowe i pastewne. H andel spii "tusem trzym a się 
silniej, lecz ceny są tylko nominalne.

Ceny za JO0 kilogram ów  psritws Lwów:
Pszenica czerwona złr. 9 50 do !0 60, pszenica b iała 

9 25 do 1020, pszenica żółta — do —•—, żyto 5’75 
do 6'25, jęczm ień browarny 5'25 do 6 22, jęczm ień na 
paszę — do —•—, owies 5 80 do 6-—, bób —■— do —■—, 
wyka —■■— do —•—, groch do gotow ania 6‘— do 8 -—, 
groch na paszę 5-— do 5’50, rzepak — •— do —•—, ku- 
kurndza •— do —•—, hreczka 6-— do 6'70, koniczyna 
czerwona —•— do —•—, tym otka — •— do —J— , spiry­
tus gotowy za 10.000 liter, g rad  złr, 30 '—, na odstawę 
w lecie złr. 32' -  .

Galie. Bank hipoteczny. Z dniem  31. m arca b. r. 
było w obiegu: 6ri/0 listów  hipotecznych 20,327.700 złr., 
5°|0 listów  hipotecznych 1,924 400 złr., 6°j0 liftów  hipo­
tecznych prem iowanych 4 684.600 złr., asygnaeyj kaso­
wych 2,694.450 złr.

Rybia trutka. Galicyjskie Towarzystwo ochrony 
zw ierząt otrzym ało z prezydjum  nam iestnictwa zawiado­
mienie, że wydało uuu polecenie do w szystkich staro­
stów, w kiórem  przypom inając okólnik nam iestnictw a z 
dm a 30. stycznia 1881 1. 63 42u, wezwano ich do ścisłe­
go przestrzegania przepisów ruzp jrządzen ia  m im slerjal- 
nego z dnia 21, kw ietniu 1876 nr. 60 Dz. p r. p . i  do 
zarządzenia kontroli kramów i eklepik iw„ by w takowych 
i przedaż trucizn i rybiej tru tk i pud żadnym pozorem 
w ykenywsną być nie mogła.

D okładne wykonanie przepisów powołanego re sk ry p ­
tu  m inisterjalnego zdoła niezawodnie najskuteczniej za- 
pobiedz możliwym w tym względzie nadużyciom i nsu- 
nąó niebezpieczeństwo, zagrażające tak zdrowiu lu  dzkie- 
_nn jako  też stanowi rybułoztwa, wskazane w piśmie 
szan. Tuwarzyśtwa.

Co cię tyczy przesyłki, k tó ra  z Londynu nadeszła 
do Brodow i zawiera 750 kilogram ów rybiej tru tk i, w y­
dało toż prezydjum również polecenie ck staroście tam ­
tejszemu, by zbadał, w jak im  celu kupiec Moass Baatn 
nasienie to  sprowadza i czy tenże pcsiada upow ażnianie 
do Lundlu trucizną, a w przeeiwuyui razie, by postąpił 
w myśl istniejących przepisów.

W a rs z a w a  6 kwietnia. Wczoraj odbyło się ogólne 
doroczne zebranie a k  junarjuszów  w arszaw skiego Towa­
rzystw a ubezpieozeń od cguia. N a zebranie to  przybyło 
31 akcjonarjnszów, reprezentujących 3248 akcyj z 67 gło­
sami. Po w ybraniu pp. A udrzeja Bronikowskiego i Wsie- 
wołoda isżomi la na asesoruw, za - p  W ojciecha B roni­
kowskiego na sekretarza, prezes Towarzystw a Tumasz 
far. Zamojski zagaił posiedzenie stosow ą  przemową, w 
Której zaznaczywszy zasługi dyrektora, ś. p. I .  W ęgleń­
skiego i poświęciwszy słowo w podm ienia óipraco- 
wnikowi instytucji sp J . Z it-liń ik ieuiu , ktu-y stracił ży­
cie t» katastrofie w kcśjieie sw. K rzyża, wyjaśnił nastę­
pnie rezultaty operacyj Towarzystw a za rok ubiegiy, za 
który właściciela akcyj otrzym ali dyw idendę w stosunku 
li/°|0. Po zatw ierdzeniu wmoskow zarządu, dotyczących 
podziału funduszów, budżetu □* rodt bieżący, aysokuści 
dywidendy i zasiłku d la  kusy przezorności ula u rzędn i­
ków, przystąpiono do wyborów. .Na miejsce zmarłego 
członka J jre u c ji F . W ęglinskiego, wybrany z n su ł radca 
Towarzystwa k redy to /.ego, p A. Gołcz, wycho-jzący ztts 
z kolei zastępca, p. J . K»wicz, ponownie na to stanowi 
sko został powołany.

Pożyczki na Kupno n arzęJz i roluiczych, jak ie  Bank 
pu ski n -ziem  wias icislom m ajątków ziemskich za zło­
żeniem stosownego świadectwa naczelnika pow iatu  do 
wysuKości 400 rs., a gd j przew yższają tę sumę z zabez­
pieczeniem nip itejznem , wynosiły w roku 188 wraz z 
procentam i 352 166 rs. 78 kop , a że na uuiu zenie ich 
wpłynęło w tj mż§ roku 110 44 j  rs 26 kup., pozostało 
je  zeze do spłacenia 236.023 rs. 52 kop- Pożyczki te  sp ła­
cają się w ciągu la t 3, w ra tach  półrocznych 31. sty ­
cznia i 31. lipca każ,  ego roku, z procentem  u ' ,  /0 p ła ­
tnym  z góry za całe ls t  3. Najwięcej pożyczek n ku­
pno maszyn udzielono maj j  kom w gubernji Radom 
skiej, najm niej zaś w gubernji Suwalskiej.

Przegląd polityczny.
Lwów 8. kwietnia.

Posłowie śtoiurscy pp. Dobrzański Jan i Ku- 
łaczkowski zwołują walne zgromadzenie wybor­
ców celem złożenia sprawozdań ze swych czyn­
ności, pierwszy do Stanisławowa, drugi do Do­
liny. Termin jeszcze nie wiadomy. P. Ku- 
łaczkowt-kiego jeszcze z. r. wzywali vtyborcy 
nawet listami rckomendowanemi. aby stanął przed 
wyborcami, lecz nie można go było zniewolić do 
tego, a wyborcy dla dowiedzenia się, czy istotnie 
otrzymał wezwanie, musieli posyłać do Krakowa 
„Naehfrageschreiben1*.

Z Krakowa donoszą dnia 6. b. m : Rossyjski 
jenerał, Feichtner, objeżdżał tern* dniami całą 
przestrzeń war-zawsko-wiedeńskiej kolei, i obzie- 
rał szczegółowo wszystkie administracyjne urzą­
dzenia tuj kolei.

Klika narodowo-niemiecka w Wiedniu stara 
się zniewolić tamtejszą Radę miejską, aby uroczy­
stość oswobodzenia Wiednia, przypadającą w r. 
przyszłym obchodzić jak najciszej. Relacja z o 
> ta cnego posiedzenia tej rady (d. 6. b. m.) poucza 
nas istotnie, że taki zamiar istnieje. Rozprawiano 
długo nad projektem postawienia pomnika tylko 
dla brumistrza Liebenberga. Architekt Schmidt, 
przyzw anuy na rzeczozna¥ cą, obliczył koszta 
pomnika na 200.000 złr. Przerażono się tą 
sumą, i pozostawiono rzecz jeszcze nie rozstrzy­
gniętą.

Tmbiine donosi, że polscy i czescy posłowie 
poczynili już u rządu kroki ceiem przeprowadze­
nia .ó./nouprawnienia językowego na Szlszku 
Cieszylibyśmy się bardzo, żeby tair było istotnie, 
jeduakouoż, o ile nam wiadcmo, nie zrobiono w 
tej sprawie dotych' zas ani kroku, jakkolwiek pe­
tycje od Polaków i Czechów, zamieszkałych na 
Szlązku o wymierzenie im sprawiedliwości co­
dziennie się mnożą. Koło polskie nie powinno

przewlekać tej naglącej sprawy, jeżeli nie chce 
postawić się w sprzeczności z zapatrywaniami ca- 
ł ige kraju.

Ustawa o konsnmcyjnym podatku od nafty 
ma wejść w życie dnia 1. września, a nowe cło 
od tego arfykułu z dniem 1. czerwca br.

PóUtik donosi, że zanosi się obecnie na 
zmianę tych wojsk, które dotąd były czynne na 
teatrze powstania.

Delegat bułgarski w Wiedniu dr. Vulkowicz,
0 którego zasłabnięciu donosił wczoraj telegram, 
dostał pomięszania zmysłów i został umieszczony 
w jednym z prywatnych zakładów tamże. Jakaś 
fatalność ciąży na tak zwanej „conference i 
quatre“, mającej załatwić kwestję nawiązku kolei 
bułgarskich z austrjackiemi. Co chwila doznaje 
ona przerwy. Wskutek katastrofy z Vulkowiczem, 
drugi delegat bułgarski Harrovei wyjechał z po­
wrotem do Sofji.

Dnia 5. bm. obchodzono w Sofii uroczyście 
urodziny księcia Aleksandra. Opozycja urządziła 
w tym dniu mityng, który jednak wypadł bardzo 
słabo, liczył bowiem tylko 140 uczestników, ; po­
między nimi znalazło się tylko 20 umiejących 
czytać i p^sac. Według bułgarskiej ustawy o zgro­
madzeniach na protokole mityngu winni być pod­
pisani wszyscy uczestnicy jego. Tym sposobem 
dowiedziano się o piśmiennosci opozycjonistów.

Uwięziony w Dubrowniku korespondent serb 
bkich i rosyjskich dzienników, W e z i c z ,  został 
przekonany o związkach swoich z [Kry woszanami 
przez sąd wojenny okazany na areszt jednomie­
sięczny. U metropolity Radułewicza, wywiezionego 
z Mostaru znalezione korespondencję z byłym 
metropolitą belgradzkim Michałem, wielkim mo- 
skalofilem, tudzież zapas proklam&cyj podbu­
rzających

Wiadomość o konferencji wyższych urzędni­
ków policyjnych w Berlinie, którą podaliśmy za 
Berlm tr P  ktischs Nachrichien nie potwierdza się. 
Pomieuione pismo samo ją odwołuje, tłumacząc 
się tern, że fałszywie było poinformowane.

Na znany adres wysłany dó Skobielewa przez 
mieszkańców Kragujewaczu, będącego miastem 
rodzinnem Risticza, generał odpowiedział dnia 31 
marca takim telegramem: „Wczoraj odebrałem
wasz adres; mocno jestem wzaiszony tym nowym 
dowodem miłości i serdecznych stosunków, po 
między Rosjanami a ludźmi, którzy tak jak wy 
jesteście gorącymi zwolennikami rozszerzenia 
pomyślności wiary prawosławnej, a niepodległości 
zbratanej z nami Serbji“. „Jak się dalej dowia­
dujemy, kończy wiedeńska P*e8sc, według której 
przetłumaczyliśmy odpowiedź Skobelewa, była ona 
zaadresowaną nie do gminy miasta Kragujewacza, 
ale do przebywającego w niem pułkownika ro­
syjskiego Mitryczewicza. Ze zaś, o ile wiemy, 
w służbie serbskiej nie ma żadnego pułkownika 
tego nazwiska, a jest tylko w Serbji jakiś pansla- 
wistyczny awanturnik Mitryczewicz, to tem bar­
dziej ważną jest okoliczność, że taki awanturnik 
siedzi w Kragujewaczu, z zkąd daleko sekretniej
1 zręczniej, aniżeli z Belgradu, można się porozu­
miewać z Bośnią, Hercogowiną i Nowobazarskim 
Sandżakiem".

Aresztowany niedawno rewolucjonista Bo­
gdanowicz znanym jest jako jeden z najeui r- 
giczniejszych przywódców. Założył en niedawno 
wielki dom handlowy w Moskwie, cc zdaje się 
być dowodem, ie  rewolucjoniści skoncentrować 
zamierzali tam główne swe siły i powziąć musiel. 
zamiary bardzo groźne.

Francusk.e dzienniki kKrykalne głoszą istną 
wojnę krzyżową przeciwko nowej ustawie szkol­
nej, która stanowi przymus dla rodziców i mło­
dzieży-

Przewódzcy francuskiej partji kkryktlnej, 
panowie: Lucien Brun, Depeyre, Emoul, Keller, 
Kolb Bernard, baron Mackau, hrabia Mun itd., 
związawszy się w stowarzyszenie religijne pod 
nazwą „Bocietó generale d’educauon et d’ensei- 
gnement,- ogłosili w dziennikach pierwszą swą 
odezwę do ojców familji. W odezwie panowie ci 
oświadczają, że bynajmniej nie stają do walki z 
władzami rządowemi, lecz zamierzają jedynie, po­
zostawiwszy mądrości biskupów załatwienie za­
targu z rządem, przyjść w pomoc rodzicom swoje 
mi wskazówkami w sprawie wychowywania dzieci 
w duchu chrześcijahsk.m.

Miss Mary Power 0'Connor, J siostra członka 
parlamentu 0 ’Uonnora, skazaną została w tych 
dniach przez sąd kryminalny na 6-miesięczne wię­
zienie za to, że na mityngu wzywała obecnych 
dzierżawców, aby dzierżawy nie płacili.

fu le m  własne jz m  M ie p :

Wiedeń 8. kwietnia. W i ner Ztg ogłasza au- 
strjacko-angielski traktat o wzajemnem wspieraniu 
potrzebujących pomocy marynarzy. Umowa wcho­
dzi w życie 1. iipca br,

Cesarz wyraził stowarzyszeniu artystów przy 
sposobność: otwarcia międzynarodowej wystawy 
sztuk pięknych najwyższe uznanie.

Bukareszt 8. kwietnia. Według wiadomości 
nadchodzących z prowincji, mrozy ostatnich dni 
zaszkodziły nieco drzewom owocowym, winnicom, 
a w części i rzepakom w niektórych okolicach, 
nie zaszkodziły zaś nic prawie zasiewom zbożo­
wym.

Stam buł 7. Kwietnia. Na reklamację bułgar­
skiego agenta co dc wzmocnienia wojsk tureckich, 
stojących w Dżumie odpowiedział Assim-pasza, ż° 
nic o tem nie wie, postara się jednak zasięgnąć 

tem wiadomości; Bułgaria zresztą nie powinna 
się dziwić, jeżeli Porta wobec agitacyj w krajach 
pogranicznycL przedsiębierze środki ostrożności.

Algier 8. kwkinia. Francuzi pobili na gło- 
wę B u a m A m ę na południe od Figuie-, Sam 
Buamema uszedł, straciwszy konwój, 30 kobiet i 
prawie wszystkich żołnierzy.

Telegrafowany kurs wieHenskl.
T f l e d e ń  8 kw ie‘* is  gedcina 10 m in. 4O. Akcje 

krodytow# 620-40, Anglo-Austr. 128-50, Akcje banku 
Union 122-t O. Kolej Karola Lud. 31125, Polndn. 1 3 9 —. 
Renta papi >r wa — •- ■, L isty  zastawne gal. banku b ipet 
— •—, Galicyjskie obligacje indemnizacy nie —•—, Gai. 
cyjski bi, A  rns.ykalny — , Lory z rol n  1864 — , 
N apolecndor 9-60 Rubel papier. —■—. Usposobienie 
spokojną. f j g __________

O  P ig r te k  kataralnych W. V ossa, sporządzonych 
na podstawie nowszych nm iejętnych badań, i zalecanych 
gorąco przez wi.fiu pp. lekarzy, usuwają b wiem przykry 
katr.r n u l  -wy W kilku  godzinach, a ostre k . ta r  p lucre , 
gardlane i krtaniow e w n a jk ró tfy " .  łagodzą ozaeie, do­
stać m oina w L w o w i e  w ap t Zygm. K u c k e r i i ,  i 
w ap t. „pod z ł o t y m  s ł o n i e m , *  w C z e r n i o n e  a c h  
za6 w ap t. G o l i c h o w s k i e g o ,  gdzie także rozdaje 
się bezpłatnie m ała  broszurka o tem  nowrem postępo­
w aniu leczniczem d ra  med. W ittlingera. .5 .4  i  - 0 

MttmzzemBBBUuas r- .
Zwracamy uwagę na inserat 
p. BsStrzonuwshteyj,

ss r  i®
Wiedeń*k* .A .Ig. M ed'cinl ihe Z eitung“ w nr. 37

donosi o nowym p r  parac ie  lekarskim  przeciw  reum aty­
zmowi, padaczce i ciem ieniem  nerwowym. Jes t to  f. z 

P a t n  E x i > e l l « - r  1 Skuteczność tugp 
rodka okazały liczne duśwu dczenia. Pora obecna, k tó ra  

najliczniej wywołuje c ierp ierin  tego rodzaju, zdaje s;ę 
uajstósow ni-jszą do zwrócenia nwaui na . fi n k e r  P a n  
E x p e l l e r . “ Ki.żd- flakon ma jako znak prawdziwcś< . 
wypukłą kotwicę. Dostać można w» w szystkich aptekach. 
Cena 40, 70 i 1’20 ct.

"-I

Wiedeń 8. kwietnia. W uner Ztg, 
rozporządzenie ministra sprawiedliwości o ustanowię 
niu sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu.

W lodeń B. kwietnia. Tutejsza dyrekcja policji 
otrzymała list bezimienny z zawiadomieniem, ie  
wrzetomo przy pużaize Ttingteatru spalony Józef 
G e r t l e r ,  iyje spokojTiie w pewnej wsi węgierskiej. 
Komitet niesienia pomocy dał jego tonie w grudniu 
200 zł., później wyznaczył jej roczną pensję 360 zł. 
i złożył dla każdego dziecka po 6000 zł. w rencie 
papierowej na edukację. VTcz raj aresztowano żonę 
Gerdera, a przy rewizji, odbytej w jej mieszkaniu, 
znaleziono listy najświeższej daty od jej żyjącego 
męża. Czworo dzieci oddano mngisuranowi, a mie­
szkanie opieczętowano, J zefa G er Jer a uwięziono 
już na Węgrzech, a tutejsza dyrekcja policji wysła­
ła ajenta, który go ma przywieźć do Wiednia. Wę 
gieuhi rząd zgodził się na wydanie go sądowi kraj. 
w Wiedniu.

B erlin  8. kwietnia. W. ks. Włodzimierz ze 
powiedział swój przyjazd do Berlina na przyszły 
tydzień. U dworu czynią przygotowania do uro­
czystego przyjęcia.

Petersburg 8. kwietnia. Rozdawnictwa 
chrestów, które dotychczas odbywało się corocznie 
na Wielkanoc, odroczonem zostało w tym roku do 
koronacji caia.

W ie d e ń  8. kw ietnia. Cesarz zamianował nadrw  p ro ­
fesora dr. praw  i fllozofji A leksandra O g o n o w s k i e ­
go ,  zw yczsnym  profesorem praw a cywilnego z w ykła­
dam ruskim  w uniwersytecie lwowskim, a asystenta w 
uniwersytecie w .edeńskim , Józefa L a z a r i k i e g o ,  
nadzwyczajnym piofesurem  farm .kologji na wszechnicy 
Jagiellońskiej

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 7. kwietnia. Pol. Corr. donosi z Pe­

tersburga, żb wielki książę Włodzimierz powraca 
wkrótce do Petersburga, obierając drogę na Ber­
lin, gdzie się kilka dni zatrzyma.

s i ę k i t n u n i e .
Podczas 6-mieoięcznej niebezpiecznej słabości syna 

naszego dnł nam  Wielmożny dr. F. J a n d a  tyle dowo­
dów szczerego, a pełnego poświęcenia zajęcia s.ę drogim  
nam pacjentem , okazał p izy tem ty le  zdolności podczas ] e- 
racj', a nadto takiej dobroci i praw ie ojcow ,:;ej trosk li­
wości, iż po znwany  się do obowiązku, teraz gdy usiło ­
wania jego najlepszym uwieńczone zostały skutkiem , a 
syna naszego z mebezpiec eństw a w yra tow ał, złożyć 
Mu publicznie nasze najgłębsze i najszczersze podzięko­
w anie, 1655 1—1

M ams i Klara Bernstein.
‘J ą .*  D E S L  -1 I N K .

Torby na przechowywanie la te r  od molów, wprowa­
dzone przez P ageta  i Sp , W iedniu , używane są przez 
szlachtę rosyjską już od dłuższego czasu, celem ocLrony 
najkosztow niejszy h futer.

) h  p a n a  F ra n o ta zk *  J a n a  K w izd y ,
c. k. liwerantti nadwornego w Korneuburgu.
Nie mogę dosc dziękować Panu, iż przt z użycie pan- 

skiego nieocenionego płynn gośćcowego zostałem  w k ró t­
kim czasie uwoln, ny od oiężkiego i długoletniego c ie r­
pienia, pizeciw ko którem u używałem bezskuteczna wiełe 
l“Va stw. Obecuie mogę spełniać rnoj zaięcie. Wszyscy 
zuający moje c ie rp ie .ia , dziwnją się form alnie z powodu 
cudownego skutku, i muszę rozdaw ać p!yu gośćcowy 
wielu ludziom cierpiącym podobnie. A ponieważ wszyscy 
zaraz po pierw szem  w tarciu  doznają znacznej ulgi, prze­
to prosili u n ie , abym im sprowadził ten doskonały śro - 
dek. Proszę mi tedy pocztą przybiać 10 flaszek tego p ły ­
nu gośćcowego.

2  poważaniem
Leopold Klau r,

kam ieniarz.
V orm arkt bei M authhsnsen, 15. lipca 1881.
Dostać można we wszystkich aptekach. Główny skład 

w aptece obwodowej w K orneuburgu.

N A D J S i B L A N K .
W ostatn ich  2 ) lLtacti liczne powstały środki na 

choroby skórne, których próbowano " i  klinikach, a n a ­
stępnie znowu zarzucono. Powra .ano ciągle do zac.o- 
»owaaia m azi drzowuej. Jedynym zarzutem  było to , te  
t.rud -i bieliznę i niem iły m a zapach. W ynalazek zas 
B e r g e r a ,  używający maż w skoncentrow anej foriuie 
jaku m ydło, usunął te  niedogodności, a lto w ie n  L rg e ia  
40 '/„we my d/o maziowe je s t wyrobem rozpiszcialay  , i 
przyjemnym w życiu. B e rg e ra  mydło m a z io w e  mt> 
sławę, byu uniwersalny m środkiem  na w y rz u ty  s k ó rn e  
i od i .  1868 jest bypróbuw ans świetnie. Cena wrsfc z 
broszurą 35 ct. O strzega się p rzed falsyfikatam i, tudzież 
zagranicznym i i kraj iwemi im itacjam i.

Dostać można we w szystiicb ap te ' acb. GJ -v, - y 
skład i we Lw ow ie u pp. aptekarzy P. Mii oli ź yg. 
Hackera, J  B rissra , H B lum enfelas, Jak . P iepess, G. 
Gailh ofert i A 8klepińskiego.

W Brodach u  Ed. L iszka i E. G runspaua, u 1 In- 
landera i R. Dembińskiego, w czottkow ie u L. No.,-a, 
» Dcbromilu u N, Grotowskiego, w Drch obym u u L. 
Duhrz; meckiego, w Horodenor n Akseniowioza. w J a  o- 
tlaw in  u  Rob ma i B ohu.: w Kclomyi a J . Fedorowicza 
i E . S tengia, w  Kra* .wie u E  Stoekm ara i W. Redyks, 
w P iz  myślu a  Wł. Nah, ks w R łcs  owie u A. K ali­
nowskiego i A. K arpińskiego, w S-.mbor e n J . Aleksie- 
vi. cza, w Stanisław u Wxa u  J. M aclry  i . .  Ąm irawicea, 
wjąStryin n L, G aitncrs, w Sądowej W iszm a ( t. Wło- 
dzim irski, w Tarnow ie n A. Tenozyn i J. Rie:d*, w 
Tarnopoln u  F r. Jam rogiew icsa i 11. KwLaaoga i 
w szystl ch praw ie wptekach Galicji.

i w ó l m ineralnych jes t tak  .uzpow szecłinioiif.h 
i nżywa się z tak im  skutkiem , jsk odkryte właśnie j rzed 
8 la ty  „F ranz  Joseph- L ittarsalziuellc- Odznacaciim 
przez N. Pana, na  p i^ iu  w y s ta w ^  premiowam naj- 
wyższemi naagrode *» wody m ineralne, medalem!
złotem i i aasługi, cibs-; «i‘ od* y
lekarskiego z powodu sv e j -kotacmoSoU______ lb27_2—5

1664
we 

1 1

S O c l H H .  Z powodu częstych cierpień na  soHter*,, 
zdarzających się w pnlsce- mamy sobie za obowiązek 
zalecić Globulee Secre taus z Paryża jako jeayu , 
■iezawod y środek przeciw tas iem cosi, przyjęty w 
K ita la o f l  paryskich i rozpow s-f?hniony wi-ałym świn ią , 
W W arszawie w aptekach pp. Dr. T. H einricha, Bat* 
cza, Wendjr i Wiórogcrskicgo, 1616 1—1



DZIENNIK POLSKI.

Dnia 6. kw ietni* liąd ą ją  
Lmim, z laby  handlowej.
I. Akcje w •**«'.“ u 300 *t 
Kolei gal. K arola L udw ik . 8 '2  —

„  I .w ow ako-C ze^o  n 174 
Banku Hipotecznego g a i. 810 — 

„  Kredytowego gal. 265 —
II. Luty anawno na 100 wf.
Tow. kred . gal. 6®/0 w. a.

n » o *>L »
» « u ® /# u
)) H II A • ™

Banku hip. gal. 6"ln »
II II ii ®.°/o u

» t>°/» Pr6E 
I l i .  Luty atuAne na 100 *1 
Gal. zekł. kred. włośo. 6°/,

ii u . u ii W  
Ogól. roi. a reu . za 1. dl >
3*1. i Buk. 60/„ los. w 161 

IV. Obligi na 100 st.
Ir demnizaoyjne gaLc. . 
Kom unalne gal. Zakładu 
Kredyt- w łosciańsk. 6% 

Fożyc*lu kraj. 1878 6°/,
' t  Krakowa

Stanisławowa 
Monety.

Losy m iasta
i i  u

D ukat holenderski 
,, cesarski . . . 

20 franków aa  . . . .  
Poł-im parjał rosyjski . 
Bubel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy
100 m arek m esueokioh 
Srebro sa 100 zł. . . 
Kupony w s r e b r u  . .

Wiedeń, 6. kw ietnia. 
Obligi długu pańttwa 

Kenta papierow a . .
„  srebrna , . .
„ złota . . . .  

Loey z r. 1864 4 */**/, .
„  „  lbóO 4°/, 600 zł.

1860 4®/0 100 
1864 . 100 
1864 . 60 ;
Oomo B  nten

i ligi indeumieaeyjme. 
Czeakie ...........................
Bukowiński a . . .

» 31
łl 33
33 H
33 >3

płaog

G alicyjskie. . . . 
N itazo-auatrjackie . 
Wyiszo-aui triackie .

308 -  
170 501 
304 60 Szląakie
260 -

101 _ 100 .
94 — 92

101 — 100 —
90 — 08 —

102 40 101 40
99 75 98 76

102 — 101 —

102 £0 100 60
96 — 95 -

94 — 92 —

100 — 98 60

101 60 100 __
102 50 101 -
20 25 18 26
26 — 22 —

6 62 6 61
6 DO 5 63
9 64 0 44
9 86 9 76
1 62 1 62
1 2u 1 18

59

1 
1 

J 6 8 26

76 05 76 90
76 70 76 65
93 50 98 3i

119 76 119 2t
129 76 129 26
133 — 132 60
171 25 170 76
170 —169 —

— — 84 —

106 £05 _
» — 9b —

M aj%

99 30 
106

S ty ry js k ie ...........................
Siedmiogrodzkie . . . 
W ęgierskie

i  kliuz. 186'. 
Obhgi p o i. kolei wegier. 
Renta w ig ierska złota

„  za kolej wsch.
Akcje bi.nkom. 

A nglo-Austrjack. Bankn 
Ziemskie kred. węgierek 

austrjsck;riac; 
id. i

ęg.&rs& l
Zakład kred . d. hanc

B « t  depozyt owy 
Tow. eskomp. niż. austr. 

Banku hipoteozne<?L 
i prz

Gm’ 
d la  handl.

A urtrn-w ęg Banku N.-B. 
Unionban . ,
W ied. B ankrerain  . .

Akcje kolti.
Kolej A lb re c h ta . . .

„  Alfóld-Fium e . 
Żeglugi y  a r. ua Dunaju 
Kolej E lżbiety . . . 

połn. bordynanc a 
F re i c Jozefa 
g. K_ o la  Lu 1 L u  
Koazycko-Oderbcr. 
Lwow.-Czern.-Jaska 
P6łnoo.-austrj tek a  

., „  L it. B
Ecu lo l f a .....................
S iedm iogrodzka . 
tow arzystw a pańat. 
połudn. (Lombardy! 
Cisańska
wyg. g. L upko»ska 

L o t y .  
Begulacji D unaju . . 
krem le wa iedońsi U

y’& i srskie 
i ,, T ureckia 
Kredytowe . . . .  
S a r y ......................

246 -
320 75 

ie  314 — 
204 60 
847

i i

n
13
13
33
33
•3
>1
33
31
»3
33
33

98 80 
105 -

97
98 60 
97

183 75 
119 26 
96 —

104 50 103 60 
109 — 
104 —
94 Ml 
97 7R 
96 60 

138 2f 
119 05 
96 -

129 -

821 
122 76 
120 60

167 50 
660 — 
209 25 
2585 

195 50 
312 60 
146 — 
172 76 
207 60 
217 -  
167 -  
’45 25 
330 76 
140 — 
249 -  
169 76

113 60 
125 60 
119 -  
27 40 

179 60 
41 60

128 50

244 -  
320 60

Żeglugi par. na H usajn  
Keglewieha . . .
krakow skie . . . ,
Miasta Budy . . . .
P a l f l y ...........................
Fudulfa , .
o a l m a ...........................
St. G eno ir, . .
Stanisławowskie 
W alćste ira  
PFicdjaohgrUza . .

Obligi pterwmeńthea, 
Albrechta . . . .  
Elżbiety . . . .  
1 'erdynanda północna

313 50 Franciszka Józefa
2*3 60 
838 —

820 -  
122 60 
119 75

167 25 
559 
208 76| 

2680 
196 — 
312 -  
145 50 
172 25 
i.07 
216 60 
166 60 
164 75 
380 26 
139 76 
248 50 
159 25

118 —
125 — 
118 60 4°i 
27 —

179 -  
40 6Ol

M d a jł

Gal K arola L u d .!. Em

.^LzyeLo-Odw bergska 
Lwowako-Czern. I. Em

Rudó\fk. .” . IL 
S edmiogrodjka 
Kolej państwowa 

„ iwłudn. (Lombr.) 
„ Ciuń. t  warz. 

Węg. gal. Lupkcwsba

W a l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 franków ki . . 
Im perjały r .jyjski 
Funty  sr te rl angielek. 
L iry tor nkm *?ote 
irebro za 100 r l. . 

Kupony arebr. a 100 
M arki ulem. a .00 mar 
Ruble tapierowe .

109 — 
19 75 
19 23 
41 65 
38 70

61 75 
45 76 
23 60

38

94 -
99 —

102 60
100 —
97 
93 50 

100 25
100 2 >

91 9(1 
(79 50 
181 75 
'01 -

92 80

płseą

108 60
19 -  
18 75 
41
ć 8 40

50 50 
45 25 
23
20 35 
37 60

93 80
98 75 

l0f> — 
1C2 25
99 80 
95 — 
9b 75 
93 26 
99 75

100 —

91 60 
178 76 
131 60
00 76
92 80

b 66 
9 50 
9 80 

12 —  

10 85

68 70

5 64 
9 49 
9 79 

11 96 
10 83

68 65
121 — 119 50

Warszawa 6. kwietnia

5*|0 L isty  zastaw ne no­
we 1869 r. . .

kupon
|a Listy likwidacyjna 

knpon

99 16

86 45 
188 —

G a l i c y j s k i  Z a k ł a d  K r e d y t o w y  K ic iń s k i
w  K R  4 K O W I K ,

Listy zastawne
••/„  n a  w Ł lu ts ;  tut t r | a  ą  l o s o w a n e  w  l a t
av, n a  w*.’n ta  M i t r j a e k g  lo io w w it  w IV  la L  
®*/» ii W n n ^  1.8 ła t .

om 7 '/» Ust.? l ł » . n e  losow eno « 10 l» t.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
b o n -

iw
1) Zakład Kredytowy w n-yśl $. 5. swych Statutów, nie może prow adzi\ ładnych IntcrclAw  

kewych lab  giełdowych, o rakres jegn daiałan la ogran ln tny  Jest wyłgenile  
nddelan la peżyciek na 1 °nrh or irw i< pnpllsrnen  ow itych.

2) Bespieoaeństwo to papilarne stwierdaone je-* n» każdym Liżcie Zastawnym podpisem c. k. Komisaraa 
rifdo  i ‘?o, obok -eg-o sa i cały kapitał sakladowy Towaraystwa, sło ty  jako d a ls u  tycWe Listów gwarancja.

8) Suma uiajdującyci. «ię w obiegu L i-tiw  Zastawnych ’» może przewyższać wxer*yte’noAei hi otoesnyoh 
Zakładu, pisy który™ nadto w mysi ustawy s dnia 24. kwietnia 1874 roku, Kr. 93 Dsiennik pHw państwa M i n -  
t a b n l e w n n e m  wstano, l i  takrws i ł o ż g  ^ n e d e k n i r s t k l o a  j s k o  k a n c j a  wt» n b o ip ie -  
t s e t l e  L l s l ó w  Saitavny«h  w  s M c g  w r  r n s a c s o n p k

Listy Zastawne i D łnż-a Galicyjskiego Za* a d i Kredytów • go Ziemskiego do nabycia po kursie didennya - 
w k r a i e w i - 1  w Galicyjskim Zakładi.e Kredytowym Ziemskim;

„ ___  w B u k u  Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu;
we LW O W IE i w G edey jrk ln  Banku Hredytowynt 
w T a r n o w i e  : w P u li Galicy1 i ego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w W a r s i a w l o :  w Banku Handlowym;
w f f . l u d a  In  I w Lomhard- nuć1 ŻL. . ipte-Bank, Kkrtuer-Str-.sse 10; oras 

W Wiednia I Bank und Wechslergeeehktt der niader Saterreicb. Ksoompte Gesellscbaf , Wien, Kkrnt- 
nerstrasse Nr. 9. 

w Berlin ie t w Ho ddenr—' -  Gruuderedit B ark  
w Ołomuńcu > u A. O. Ledeyjr. 
w Bern ie: W Kantora* L aur H*rbe*.
w G i r n u  t w kantowe O. P ru ck u -y e r k  Oomp 1614 36 _ j
w B e z c l l  t w kantow e D. Lehman.

Zapadł.* Kupony w ypłacają się tak ie  we wszystkich pow yie w ym ienionych insty tucjach .

mmi
Do wdania lnu irydzie imm 

Majątki ziemskie
większ, ch i  mntojsz^ch obszarów

przyjm uj# w kom is B iuro wywiadowcze 
J o z e f a  B i r U l e g o  we Iw ow i*, 
W  u. k  1. 26 I  p. -  Biuro codzień od 
godz 8mej rano do 7mej wie< tó r otw arte, 
1483 z w yjątk iem  św iąt. 1—24

Ludzie T f i p n i i ,
chcący eie zajmow ać rozyrzodażą prawnie 
pozwolon ch  loeów na sp ła t5 ra ta  rią, 
Ltrzym ają p o i-d ę  zs sta łą  p ła  ą 1 dobrą 
prow izją. O ferty adresow ać do fir_iy 
b tnkow rj „H u n g a riau B udapeszt, Krcn- 
prinzgasse 8. 1641 1—3

W poniedziałek dnia 10. kwietnia 1882

v W e  nad s tm i
pierwsza wielka produkcja

v  s z y b k i b ip^n in
stynnęgo w całym iwieci.)

L & u f r a  d y s t a n s ó w  ig o

Stefana Richtera
połączona 1650 i—i

z koncertem wojskowym.
Początek 5 r̂ d’. 3, rouôn̂in.

bliższe szczegóły podają plakaty.!

T iiBP radeł iM. Dr. H. r. FGHL1NSA
Z danie: nFfQ1t~ Josephu S lth  Jirześciga Climy razy Friedricha/lal-
lera, 44 raty Hunyady Janozza, a o 63° PiiUna, tudziti wszystkie znan mi wody 
gerikit treścią zkutecznych składników, a nadzw  y c z a jn a  a k u te c z n o -ć . s k o n ­
s ta to w a n a  p rz e z  le k a r s k ie  p o w a g i znajduje takie twoje uzatainienie w mojej
627 2 6

Z-łpas* 
w składach 
wód mine­

ralnych

che i.luźnej analizie. Stuttgart w  m crcu 1883.
Broszury 
przez óy- 
*e*a, ę roz- 
ty  kewą w 

Budape- 
g-cfe

Ammmmmmmah
Pociąg do pijalisiwa

może być w y leń  nym
ia w iedzą lu t  iiez wiedzy pijaka za po- 
nocą w niezl^zonyoh w> 'nedkacL uzns. 

nego środki.

ANTIIETTY3TIK0N
E l l i a i r  p rzeciw  pociągow i do 

p ijań s tw a .
Użycie t-kow tgo  sp rs i.ia  o b 'z y -  

( l a e i t l e  i  ą t  przeciw  zbytniemu
napijaniu się spirytusów , napraw ia apetyt 
i przyw raca tym  sposobem nieszczęśliwej 
go rodzinie i swemu powutanin. B liż tu  
izezegóły w opisie użycia. 1610 87 -T 

( m «  Oacihl % p*-«epieen> 
eljw t' ł i  Sft} Jedynie pruw dziw e 
lo uabyda  za zaliczką pocztową przez 
«ptek; „ n n r  u n g a i i  ( h e n  K r o . i e 1 
w K e t d u a r f c  (w górnych W ęgrzech), 
s s Lwow ie u Zyg. B uokera.

!  Wszech nauk. lekarskich I

BrJittil M m M  t
od 1. kwietnia br. 

o r d y n u j e  1595 4 - 0

Karlsbadzie*

A n t o l l i a  m ó j !
Muszę oi przyzna^, że spotkanie się 

Tobą, sprawiło niebo, -ercu  mojemu 
Twoja P.

Do wygrania!
15. kw ietn ia

1 5 0  0 0 0  z ł r .
na Promesy M f  węgiersticli

po złr. 8-fiO

i na Promesy 
losów k redy tow ych  iem skich

po złr. 1 60.
Do nabycia w handlu

Fr. Schubutha i Syna
v.- R y n k u . 1638 1-2

I m p o t o f l o j  1 ,
a lelki s la b o śd i p łc io w e , Skutki o n a n jl 
i inne la ^ y  g rnn to * v n in  i b e z  p rz e -  
.z k o d y  d la  z a ję ć  z a w o d o w y c h , tak ie  
l i s to w n ie  u p o w a ż n io n y  o d  m in is te r ­
s tw a  s p e c ja l is ta  D1*. n ie .l. M e y e r  w  
tó*i lin ie , K ro n e n s t r a s s e  36 , II. T r. 

1666 5 - 6

W doir.a pny ulicy Kościuszki I. 14.
naprzeciw Wyd?i»łi krajowego jest 
pomieszkanie na drngiem piątrze, 
składające się z jednego salonn, 
siedmin pokoi, knchni spiżarni, wraz 
z przynależyt^i^iami, od 15. czerwce 
a w razie potrzeby rychłej, do wy­

najęcia
Bliższa wiadomość u dozorcy 

domn. 1611 1 -2

Nauczyciel prywatny
z knnwRrsacją niem iecką, m aturzysta, 
z k ilku letn ią  Tire U tyką, poszuku'u posady 

na wsi, lub we Lwow ie 
A dres : X* S .  poste reBt. L w ń w .

L. 4899/882 III

O głoszenie licytacji.
Celem zabezpieczenia dostaw j potrzebnej żjwnoścj dla koni wła­

snością gminy miasta Lwowa będących, a mianowicie siana, owsa 
sieczki i shmy, odbędzie się n a  d n iu  17. kw ie tn ia  1882 w ponle- 
d / la łe k  o godzinie 12tej w południe w III. biurze Magistratu, publi­
czna licytacja za pomocą olert pisemnych.

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo, które na razie 
tylko do końca roku 1882 trwać będzie, winni są w terminie juwyż- 
-zvm wnieść swe ostemplowane i opieczętowane oferty, v których w;, 
razić należy żądaną cenę od wagi poszczególnych gatunków zy\.ności 
i dołączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wadjum w kwocie 200 zł. w. a.

Blizsze warunki licytacyjne przejrzane być mog-j w III. biurze 
Magistratu przed terminem.

MAartstr&t kroi. stoł. miasta.
We Lwowie dnia 1. kwietnia 1882 r. 1641 i - i

G łów ny skład

PIWA OLOMUNIECKIEGO
uadgrodtone medalem zasługi a a  w ystawie wiedeński, j

ila Galicji i Bnłtw ay v teczkadi i M i l a

u E lia s z a  H e r te r a
s r e  t t t o t t i e ,  u l  K o p e r n ik a  I .  8 .

ibUtśi

o. k nadw orny

optjk i mechanik
« e  1 i e

u l i c a  K a r o l a  L u d w i& a  1. 9 ,
t o g  «:<<«. I  u i M  Jrh

we. a Szanownej P. T. Publiczr.ośoi 
swój b o g a tz a o p a trz o n y  i -ajwiększy 

n*ład tow arów , jako ( o :
O k u b  ry, cwiHer>’ rozm aitego fasi nu 

z różnoro.inem i szkłami od 1 z> 
począwszy i wyż. j 

*. o rnetk i rę c tu e  w oprawie rogowe,, 
szy ldkretew ej, ńrcb- oej, z ło te j. z 
perłowej macicy i kośc. słoniowej. 

L ornety te i .rałm  od 3 złr. i «yżej. 
B inokle  wojskowe od 16 złr. i wyżej, 
l ia ln k  ,widzę od 2 złr. i wyżej. 
Teleskopv, perspektyw y myśliwskie. 
M ikroskopy, lm,'y, szk j  do czytania, 

kompasy, bn.-.olo.
B aro m etry  m etalow e (Aneroidy) od 

5 złr. i wyżej 
T erm . m etry rozm ait oć. 30 ct. i wyż. 
A lkoholom etry po złr. 7 50, 3 60 i 6. 
H aeharom etr- po z łr 2 'ifl i  3-‘.0. 
A room etn  i m anom etry do kotłów 

p>rowyoh.
T a im y  m iernicze, w agi wodne, piony.

' Zólstóoae), tańrajacajgi, oal. .k i (i 
cnohy miernie, e.

A para ty  rotacyjne, maszyny 
ktryzoi

du ele-
tryLowonią, pudła sb ryoskopowe i 

obrszyt metronom y 
ln n ru iŁ e n ta  m echsniczne i geodcr.yj 

ne, m atem atyczne i fizykalne w naj­
większym wyborze. 

tjpw Naprawy we wsponr .ianycł 
artykułach przyjm uje się i oblicza jak  
najtaniej. “B IB  1499 90 u

Zamówienis z prow incji u- 
skuteoznia aię za zaliczką odw rotną 
p r - tą . Każdy osobiście ku, .c. y alb- 
sprowadzony przedm iot odm iei.ij j o -  
ż ł a  jsśL Jp o d p -  w eóm w t iąga dci 14.

J. J%tUhÓf'T.
c. k, nadworny optyk > o ichatdk  w. 
Lwowie, u lica  Karol* i c d - i i s  1, 3,

fig  olir* 3yk*tTi.f!:»:}
mim Trriwrrr~n

M\M notsrjaln?
posiadający uzdolnienia zastępy wama 
uotarjusza otrzymać może stałe zadę­
cie w kancelarji no t.r:usza ^ lą i*  
k i e w f e s e  w  Tarnopolu. 1602 3-

MW Ula z r  r a i
I ^ e o p o l d  i M o l n a r a ,

aptekarza w Kesmarku (Górne Węgry).
O r je n ta in y  p ro s z e k  b y d lę c y  11* konb 1 ydłs. rogatego i ow iea; doświsd- 

ciODy środek od cbor- u ia ra loych , braku apetyiu kn.gzbi, kulek, 
na -»arlzTnia wzdęoia. bo ącz^k, w- lów ; dla krów które się ź 'e  doją 
lub n odo" re  dają mleko tudjifcż jak b prezerw atyw a od wszelkich 
chorób zar- źliwy. h. Cena prkietu  35 ct.

O r je n ta ln a  E s e n c ja  w z m a c n ia ją c a  dla k  ni. Esencja ta  sporządzana 
z ziół leczniczych m ch o d u  używa się z dobrym skutki- m od irywi- 
chnięcia, w ykrę.en ia  stawów, szty ności muszkułów i żył. reum a- 
lyzm u, odgnieceń, obrzęknień, sparaliżow ania, przeziębienia i służy 
tukże do wzmocnienia i orzeźwienia po wk-1 triem natę ten iu . Cena 
fiaszki 1 złr.

O r je n ia ln j  p ro s z e k  d la  sw iń . pr. eciw anginie i innym  zapalnym  choro­
bom ni rogacizny Paczka 45 ct.

O r je n ta ln a  w o d a  s w ie r z b u w a ; pewny środek od świerzbu naw et zasta­
rzałego. Flxs*ka 1 złr z6 ot.

O r je n ta ln y  o a ls a m  n a  ra n y . Najprostszy i najpew niejszy do wyleczenia 
tak  świeżych jak  i zastarzałych ran  wszelkiego rodzaje. — Cena 
flaszki 50 ct. li 63 7 —10

S klud  g łów ny d la  G a lic j i : we Lwowie, w aptece Z y g o ta *  t «
B n c k e r a ,

i
f j r u i u l  1  p ę r h e r z e  r / b i e 1628

_ - _ 68-0 
najpewniejsza prezerw atyw a praw dziw a franouaka tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 złr. 
sp< cjalności dumrkle tuzin  złr. 2*5u, ch ■airf cne oś penaień
(w form ie pasków) sztuka złr. 2'60, wyoyła pod dykkrejią za pobraniem  „Gummi- 
waaren-Agi nt.ie* 4 l e x .  M o w ó , W ied.tn, I. K óllnerhofgangę Nr. 4. I. n ię tro .

I*  t\

Kapelusze na s e z o n  le tn i  nsjm cdniejs :e, nolees - o rrąg ło
od 6 złr. i w ;ż 'j ,  w ią-ane od 9 złr. i  wyżej.

J5 j*eeS L «M .«3  £3° ra jlepszy  p i  80 "?t i 120  1662 1—4
P i ó l ' U  różnego rodzaju przyjm uje do p n n ia ,  farbow ania i fryzow ana.

M . T O FO ŁW A C JJS t A. we Lwowie plac Halicki 1.
Ę 0 f  Zamówienia z p r wincji z i r . z  usknt.: ’zn 'a jo ,

soa
k$-.\

£m i s  mts. tutiUiei,
S5feł*». »5*at,46................   .... -*0»J4ł.^t;K X  ? jkfetitijSą RmkiA 

•S '"i ‘'V.t miĄiiiiyZi* Mjlz MM i* .
n-Tisałł :i !<«n 11--411?-.

t.-dttęmi.-eiiii-ifBs r«.S
4»nVs'*ż wt<rk;r.9etSiAl!tisJHtisa4it Trr. Hsov.' t- .-.l-r ...T-c ,. r. tt 1

; 'V. -c i, tai l-iV.f .-iŁ -K  ł:  Cr.
sx ». c** ■<*

a .

Torby ochr oone od mólów
(ro eyjskiego pcmys?u) prreo wbo oiszoze- 

niu udŁieży i futer p.rrez mole. 
/ u m k n i e  t l e  s z e z e l  n e .

Lufilichter^
"" "erschiuss.

lotniejąćy we Lwowie od r. 1853 
J W S M j j a a ^ J O .  A  o w n l m i

S U K IE N  M Ę Z K IC E
pod firmą

W .  B A U R O W I C Z
M a  t r y  al. K w r l i i  1 .9 we w lm r*  lo n t

zaopatrzony został na zbliżający się sezon w najmo­
dniejsze sukna tak z fabryk krajowych, jakoteż i zą-

graniczych.
Ch ąc zaś pracow n'ę w w i.kszym  jak dotychczas rozm iarze prowadzić, 

w tym  celu sprowadziłem  fach .w o wykszałoonego przykrawać s ( k tó rj 
jes t w możności zaloeyć uczyń ć wszeliiiui wymogom Sran. Fublicznośui.

Dziękując ra  dotychczasowe zaufanie, mam zaszczyt polecić się 
i nadal łaskawej pam ięci. Z szacunkiem
16 3 1 - 6  W incenty  Banrowlcw

W ynalazek wyj róbówar.,  ze szezclnem 
zsmkDięidem W  Ro j p o rs ie cb n ie  n iy- 
'V«n”. Do prz^cbow raia  jedDego lub 
kilł-u fu ter Zaduyt h ; rzytem  nie mi 
k.isztów. O bejdzie r'g bez proszku na 
mole. Oobri na pr -^d zarsżliw enr choro­
bami przez o dosobnieDie od fu ter obcycb. 
Ceua od 3 złr. i wyż-j. Cenniki darm o. 
P ierw sza o. k. nprtyw . fabryka P a g e t 
4 C o . w W iadnlu I, Riem ergasse 13.

I N  W o ł o s t k o w i e
Poczta Sądowa-Wisznia sa do sprze­
dania « ’ d i o n t  I c l i n a i c l n  pocho­
dzące z Sautz, 5 złr. 1000 z od­
stawą na kolej, również Tymotka 
100 kilogr. 35 złr., Lnianki po 11. 

1621 2—3

."Mićsłnrte. '■.(ŻMtzSMkStSir

3°io Mf zastawne c. I i e p  ii, w m  ir8J"?n,!
Gló*rnm wyg^nna 50 0#>0 #łr.

6 ciągn‘eó rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Kwietnia 1882.
Zalecają się największą pewnością, dla 

wania kapitałów, i są we wszystkich c. 
kasach państwowych 1 prywatnych 
gotówkę kaucyjną przyjmowane. Do 
nabycia po kursie dziennym, 
także w ratach miesjęw
c*uj ch po

uloko-
k.  ______  _

Hpr zedaj e
i  k u p u j e

wszelkie Obligi Państtrowe, listy  
zastaw ne, A kcje i Monefy  

po cenach najumiarkowańszych. 
prowincji wykonują się natychmiast 

doliczenia prowizji. Z lecenia do aaknpnK I spraedaży  
p  erów  w ^rto lclitw yeh n > giełdzie  w h d o ó ek ie j w*k^>nuje 

się p« « ni Jkorzys<n!ejśzom i w ernnkanrl.

olecenia

I
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Mag&zyu Nowości i Drobiazgowy
U .  B T M T R K f i  1 9 V~ S K f l ^ O

Lwów, ulica Halicka 1. 18. 
poleca, świeże irau^porta najtaniej t

H.dfty saabie do bielizny.
tuzin 2 80, 3,iO
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Krawaty szerokie najnowsze meskie po 60, 
80, 1, 1*80, 1-60, 1-80. 2, 2 50- 

Krawaty długie 20, 3(j, 50, 80, 1, 1*20, 1‘50. 
Krawaty wiązane 20, 30, 50, 60, 80, 90. 
Szalik: męskie 50, 80, 1, 1-20, 1-50, 1*80 2. 
Eołnieizykie poczwórne iuz. 2-70 szt. 24 ct. 
Manszety poczwórne tuzin 4-60 para 4(j ct.. 
Szelki ang. 50, 80, 1, D20,1’4 0 ,1 80, 2, 3-50. 
Chustki jedwabne na szy^ 80,1, 1*50, 2, 3, 4 
Parasole jedwabne 4-50, 5,5 50, 6, 7, 8, 9, 10 
Parasole wełniane 1 20, 150, 1-80, 2, 2*Łn), 

3, 3 50, 4,
Wstążki, Aksamitki, Koronki, Welony, Aksr

Kołnierz} k. damski gładkie,
3-50, szt. 24, 25, 30.

Kołnierzyki w garniturach haftowane pc 80, 
ct., 1, 1 20, 1-50, 1-80, 2 do 6 złr.

Fryzj w lOOstu wzorach modnych pc 10, 
15 20, 30, 40, 50a 60, 70, 80 do złr. 1.

Koka*dy nujmod.po 60,80,1, D20,1 ’5o 2,2 50.
Szaliki damskie pc. 50, 90, 1*20, do 4 złr.
Pończochy saskie ijz . 4, 5, 6, 7, 9, 10, lŁ.
Pudry rVelouiin“ Faij pudełko 1-80.
Prawdziwe woJa kolonska double po 50, 1, 

180, 2, 2-50,3, w tuzinach 20°/o opustu
Satyny, Guziki i wszelkie przybory do szy­

cha i haftu. 15U9 ig omity
8 ^ 1  Ł R ib a w e  l a a ó F i e n i a  i t m l ę l i s t u w e  n y i e l a  o d f f n t a ą  p o c i l ą m



DZIEtTNJK POLSKI

i

, ■.,. ■-: ^ę m & sm a a tm szęm  ■ s m s s 6 m o m w r m r ? \
B e r g e r a  m ^ d ^ r g ^ a l n e  

M Y D Ł O  M A Z I O W E

I5°|0 i jeszcze więcej niże] cen fabryczn* ch.

w Im obp prcec lak«r»ki 
niem

i r a  ■■nnjiti-itd uiyw* się z najlepszem powo'lze- 
r w ielu pań-tw a h Eu>-> v na

w y r z u t y  z f e ó r n e  t m ^ l k i e g o  r o d z » f n ,
osobliwie na chroniczne i  łuskowe liszaje, parchy, ognik i pasoJytne wy­
sypki. tudzież na czerwoność nosa, odm rożenia, pocenie nóg, p®pry n i  gło­
wie itp . B e r g  e r a  m ,  t ł o  m a z i o w e  zawiera m a z i  d r z e  n e j ,
i  różni się bardzo od wszystkich innych mydeł maziowych. Dla zap; bieżenia 
pomyłkom proszę żądaó wyraźnie B e r g e r *  p i y d m a z i o w e g o ,  i zwa­

żać na zn tnę m s-kę ochronny 
Przy u p o r c z y w y c h  c l e r p ł e n s a c l i  i f e ć r n y c h  zam iast mydła 

maziowi go n iyw a się -
Bergera me  «yc. mydła maziowo-siarczanega,

ty lko należy żądać w yrsźnie m ydła Bergerow ski°go, albowiem zagraniczne 
im itacje aą bezsknteoznemi produktam i.

K a g o d u l e j a z c m  m y d ł e m  m a z i o w e m  dla nsnnięcia wszelkich 
* * . * . « ■  a i  ł i r o J L *

na wysypi. n  dzieci, tnuzież jako znakom ite mydło kosmetyczne do mycia 
i kąpieli i i  oodzień służy

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  m a z i o w e *
które  zaw iera aó°/0 gliceryny i jes t perfumowane.

Cena kaw ała > każdego gatunku > 5  cnt. w raz z broszurą.
Główny skład  rozsyłkow y: n A p t e k a r z a  O .  H E b L A  w  O p o w i e .
Zspaiy znajdują się we wszystkich aptekach monarchii. Główne sk ład y : 

we Lwowie u pp. aptekur y P io tra  Mik łaroha, Zygm. Ruckera, J. Beisera, 
H Blum e-felda, Jakóba Piepesa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego.

W Brodach n Ed. Liszka, i E. G runsj ana, w Brzeżanach n R Dem­
bińskiego i Ju l. D ausberga, w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu n N. 
Grotowskiego, w D rth  ibyczu u  L. Dobrzynieckiego, w Horodence u Aksento- 
wicza, w a’ j i  iwin n Rohma i Bohnsa. w Kołomyi u J  Sidorowie** i E. 
Stengla, r  Krakowie u E. brocz m ara i W. Redyka, w Przem yślu u W ład. 
N ahlika, w Rzeszowie n A. Kalinowskiego i A. K arpińskiego, w Samhurcu n J. 
Aleksiewioza, w Stanisławowie n J . Macury i A. Am irowicza, w S tryju a  L. 
G irtn era , w T arnow ie n  A. Tennzyna i J. Reida, w TLrnopoln n F r . Jam - 
rogiewicza i L  Kahanego, w Sądowej-W iśni n  W łodz mirikic go apt. i we 
wszystkich praw ie aptekach Galicji. 1588 6 —24

Zupełna wysprzedaż!
S I. L I C F E B

Ł r ó w  u l i c a  H a l i c k a  1. I I

nwiadamia szsn .wną P. T. Pnbliczność, iż z pnwodn zupełnego zwi­
nięcia swego interesu i przeniesienia się a j Wiednia, wysprzedaje 

w swoim magazynie ulica Halicka 1. 11

gotowi suknie męskie i diiicłnni,
bundy, szlafroki, paletoty zimowe i futra, jakoteż różne materje z 
prawdziwej wełny owczej z najlepszych fabryk anstrjackich i zagra­

nicznych niżej cen fabrycznych o 15°/, i więcej taniej.
''z i^kn jąc  za do*yohczas (.trzymane raufa -ie szar P . T. Publiczności, 

norcszsm  szan. P. T, Publiczność, aby zechciała korzystać j  w tyn* lezooie z tak 
dobrej sposobnośoi, nabycia dobrych i gustownych nbrań i m aleiyj metro 
wych po najtańszej cenie i każdy kupujący dziwić się będsie, te za takie 
nizkie ceny gustowne i dobra suknie sprawić może, bo chciałbym ja k  najprędzej 
interes moj zwinąć. Z uszanowaniem
1888 e iz  J ł .  I j a a a a j T e w * .

Ważne rfia budowniczych
i prztdsębioroów bud owi1

W Pnstomytaoh, tuż przy 
marnej stacji kolei Albrechta, 
sprzedaje się po bardzo niskich 
cenach kam  i eh bndow l n>r, 
twardy piaskowieo, przydatny 
pod fundamenta, na cofcoly itp 

Bliższych szczegółów zasięgnąć 
można u portjera w hotelu Luiga 
we Lwowie, albo u właściciela w 
Pustomytach. 1629 2—6

A - p t e J k a
K f t b a n e ^ o

w Tarnopolu 103-' 1—3

poszukuje magistra farmacji,
Bliżizej wiadomości udzieli właściciel

N sjw y is ie  uznanie
Jsio 

Ces. KrJf Maśol
C e s a r :  « 

A ustrjoch lego .

Gle M n  w Styrji
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY.

e > z e ś ć  a d r o j ó  w .

Mai ZłitT
PdT»2 im.

Pora zdrojowa trwa od 1. maja do połowy października,
la się 1. września.

kuracja
w in o g ro n o w a  ro z p o c z y n a  s ię  

Środki leozoioze: k lim at sta ły  i  nadzwyczaj łagodny. W oda 4 zdrojów 
służąca do picia w celach leozni izy ch : Szczawy sodowo-ioine (Konatacty 
i Emm a), Szczawa sodow o-zelazist. ( J a . , Szozawa ozysto-żelasista (Klaus*. , 
P r r  -w ory z wód otrzym ana: sol gleiohenberska i ko łaciyki. W z1 e waui* 
(inhalacja) solankowe, wsiewania pary wodnej nasyconej olejkam i eftry- 
ctnem i szpilek jodłowych. W dychanie pow ietrza zgęsiczonego i rozrza lżo­
nego. K ąuiele z wody słodkiej, 
kąpiele żeiaziste nasycone gazem 
M‘ sso słodki - i kwaśna, niezrów nąne w 
kozia, w inogrona.

W skazania: D ługotrw ałe nieżyty k rtan i, tchaw iay, < s. -zali, rozedm a 
rłno , wysięki opłucnej, nieżyty żołądka i je lit, wrzody żołądkowe, nieżyty 
pęcherza moczowego, nieżyty macicy i pochwy (białe u[ lawy), niedokrewnośó, 
b iednica i t. d. Z zamówieniem mieszkania, wód lekarskich i  t. d. należy 
udawać się w pr st do Dyrekcji zdrojowej, albo też w języka polskim na 
ręre lekarza zdrojowego D ra E . B ruhla, Który udziela również y azelkioh 
wyj śnień dot oayyuh  zakładu zdrojowego. 1690 1 —.0

Składy we L w o w ie  u G o ld b a n m *  i E . M e n d ro c h o w ie a a .

j, z wód m ineralnroh pleiohenherg«kich, 
kwasem węglowym, Zakład w odolecinieiy. 

swej dobroci, mleko kozie, żętyoa

5
I1
I
ł
I

A
w Parszu*■' ~ s n iw iw s k  -•Irfe. -

J e d y n y  Me-ia) p rz y z n a n y  tej In d u s try i na w y s ta w ie  P ' ,TV-S7;
18/S r  o tr z y m a n y m  z o s ta ł  p rz e z  p. D A U B IN

P A P I E R  D \ U B I I V A *lepszy od wszelkich Innych do T r u c i*  Un< c O w m ló w .
Dl» ■ rz.konanla sic o Mm. dosyć zrobić prćbę z jednym arkus”  n i porównać z papierem 

Innefr fabrykanU. Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad 
Inoe Jest to produkt 1 ara: t a n i .  Bez trucizny: a Łiiini mogscy o t '  

kupca. — Spriedsjr s ę w ryzach 500 arkuszowych, podziale
ć sprzede <vanvm przez każdego 

podzielonych na paczki . 25 arkuszyowyi , .
(do sprzedażv po 5 centów za arkusz)

W % u i n * n  : w Apte> d t). T. H B Ilf B IC H A ; W Kaliszu : w Aptece r OitY UDZT ;
, we Lw ow is : w Aptece p. MIK.OLA8CHA

w K a a so w n : a aptekach pp T B A l OKTNSKIKOO 1 BK DTK A.
___________   ^  wsze lk ich  3.l»da.:h NUmryitów aptecznjrch

Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie
zap rasza  sw ych członków  na

Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie 1644 1— 1

dnh 17. kwietnia 1882 o godż. 10tej przed południem 
ar lokalu Tomar*ystua.

P o n ą d e l c  m t w  %
1- Sprawozdanie Dyrek.yi z ezjnnuści za r. 1881.
2. Wniosek komiaji kontrolującej o udzieleniu Dyrekcji absolutorjum 

z czynności za r. 1881. 
ii Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku 

za r. 1881 (§§, 30, 4.1 63 i 64 statutu).
4. WnioseL człunka p. Karola Chodzinskiego w sprawie udzielenia 

guoweneji gminie Kańczuga na budowę t.radni
5. Wniosek Dyrekcji w sprawie honorom ani a członków Rady Nad­

zorczej.
6. Zatwierdzenie wyboru członka Dyrekcji.
7. Zmiana §§. 6, 10, 11, 12, 16, 30, 31, 32, 37, 35, 41, 43, 46, 49, 

51, 53 i 06 statutu. ’
8. Wybór czterech członków Rady Nadzorczej.

B+da Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

SekreUrs Prezes
Jan Cetnartki. Jómef Mellerman

U w a g r a .  Zamknięcie rachunków za r. 1881 wyłożone jest do 
przejrzenia członkom w biurze Towarzystwa (§. 62 stat.)

WSTĘP na tatę dozwolony iylko ozłonkom Towarzytiaa,

Uznanie! 1!
Cittrj -wielkie mtdzlt uihgl i list pochwalny

a  p n s w y b a m s  p e r f u a y  i w o d y  t o a le t o w e .
W e ie  lw e w e k s  odznacza się bardzo przy amnym i długotrwałym za- 

P*°“ mj perfumy, wody pachuąoo, octy aromatyczne i to­
aletowe. — Woda,lwowz*a zyskała powszechne uznanie i wziętośó w 
krajn i za granicą. 1 omewał * oaa lwowska nietylko jezt znako- 
autą per oną do »*ri piania znkioń i ohustak, ieoz użyta także za 
 ooą ^ozpylaoza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 80

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w Krakowie
podaje di powszechnej wiadomości w myśl paragrafu 11 s tn tn  gradowego

WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN
po jakich w pojedyńczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów do zabezpieczenia

przeciw gradobiciu w r. 1882 przyjmowane będą.

W edl. lnwemd«w*-zunbr»w^ Posiada bardzó przyjamny i silny 
zapaui złoży do skrapiania suki" i ohuztek, niemmej też nżyta
S w J T o S a S S S rS S S f f iS S *  bard8° 1 7 * ?  Ł*-
Pół flakona 70 ot.

W e€a  la  - e n d e w a  p ed w ń jsia . Oa izozególnia się nader brr-jemnym 
weeświą ąoym zapachem i używa zię niatylko jako woua pachnąca i 
do ekrapiania rokień, chustek i mieszkań, leoz także ji ko woda toa- ! 
lwtowa m i OMserne iMtonowsnie w dAmskiej toalsoie, ozy to do 
unurama oiała lub też zmięazena i wodą do mycia, berazo ko- 
nyztaie wpływa im płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od wy- 
rsaMw, smaru osek i t. p. Cały flakon 80 ot.
Pół flakona 60 ct.

Woda fcMlłdkł ka- p e i r ż jn a ,  która o wiele przewyższa rwo ją  dobro­
cią sagramosr. fląkony po 40, 80 i 1-6 .

W ęda M i e * i k i  flakony po ao, :.o i l złr.
O eet W*leŻ*wy. Odznacza ■ s nader przyjemnym zapzokem i jezt 

poz azeohBie używanym oo Ośiiwieżania iałs, skórze nadaje jędrnośó, 
ozeretwość i chrom Ją °d wszelkioh wpływów szkodliwych powietrza 
Służy en również do odświeżania i ou wietrzenia powietrza w salo­
nach. Cena 60 i 1 złr.

P e r f u a y
au krakn
kwiatów wschodnich, Eas-bonanet, 
mohowa Opoponaks, Ylang-Ylang,i .jloaaurs, paczula, rezeda, róża 

ag, piżmo, perfuma litewska, fiołek, 
am^ ,P > ™ > tk . ,  kwiat polsk,_ koniś w /e a ia u lc .  am brozja , n iezap om in ajk i,   t

waha, pierwloai -ik, róża, itp. flakoniki po 80, 50, 76 ct. 1*60 i 1  
■ r u m  [SM het) . zapachem paczuiowym, i  kwiatów weohodnioh, 

Konwaliowym, kwiatów poiemoł , kwiatów alpejskich, fiołkowym! 
lawendowym, piżmowym, różannym, heliotropowym itd. po io ot 
1 złr., i 4 złr. 1 1488 86 —0

W edy te a le te w e  z sa^achanu; fiołek, helłotrop, Millefleurz, Eae- 
Bonąnet, ełnżą do nacierania «i»>ę i skraplania włosów. Flakon 1 złr.

J a N  i h n a t o w i c z ,
magia tar flurmaoji i sądowy.

F a b r y k a  w e  JLw aw ie* n l l e a  K a p e r  a l b a  1* 8* 
F i l i a  w  K r a k o w ie *  R o h ie n a i  w  1. 9 0 .

J S
U

i  
i  
* )

Biała,
Bochnia,
Brzesko,

Chrzanów,
D ąbrowa,

Gorlice,
Grybów,

J  isło,

Kolbi ..zowa, 
K ra l ów, 

Lim anowa, 
Myślenice1, 

Mielec, 
Fow y Sącz, 
Nowy T arg, 

Nisko.

Pilzno, 
Ropczyce, 
Tarnów, 

T arnobrzeg, 
Ws iowice, 
Wieliczkę,, 

Z yw ia; 
Szląfk,

I  :

1ca

s

Brzozów,
Cieszanów,
Dobromil,
Dolina,

Drohobycz,
Gródek,

Jarosław ,
Jaworów,

Krosno,
Ksłusz,
Lisko,
I iWÓW, 

Łańcut, 
Mościska, 
Przem yśl, 

Rawa,

Rzeszów, 
Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

S tare  Miasto, 
Stryt, 

T nrka, 
Żółkiew, 
Zyóaczów,

Bohorodczany,
Bobrka,

Borszczów,
Brody,

Crzeżany,
Bnczaez,
Czortków,

Horodenka,
HnsAtyi.,

Kamionka-Str. 
Kołomyja, 

Kossów, 
Nadwórna, 
Podbaice, 

Przem yślany, 
ro h a ty z , 

Szatai, 
Ś ua ty  r 

Sokal,

Stanisław ów , 
Tarnopol, 
Tłum acz, 

Trem bowla, 
Zaleazczyki, 

Zbaraż, 
Złoczów, 

i k « i fttwo 
Bukowińskie.

a
►itq

Rodzaj
ziemiopłodów

G ł ó w n e  s b ł s d y  w aptekaoh: w Stanisławowie n D. Sto* 
ohsra, w Tarnopola n p. Jamrugiewioss 
w Podhajoaoh a p. Kamykiswinsa, w St> 
we wsćy»ttwh pierwsaomdnj h sklepsoh.

Stanisławowie a s. Sto* 
Pnasyśln n p. Nahlika, 

« P- Drągowkiefo, *ww*

m

1

2 
B

4

5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25

26
27
28

29

30
31
32

Żyto onme . . .  .....................

» jare ...............................................
Pszenic? ozim a.....................................

» jira  .....................................
Jęczmień  ...........................
O rk isz .....................................................
O w ie s .....................................................
Hreezka ................................................
Kuknrudza ..........................................
Proso .....................................................
G r o c h .....................................................

B ób ..........................................................

F a so la .....................................................
S o c z e w ic a ..........................................

„ sz e lą g o w a ...........................
W y k a ..................................................................

Tymotka  ..........................
Konicz czerwony

» b ia ły ...........................................
Rzepak z i m o w y ................................

„ letni .....................................
Lnianka  ...........................
Konopie przędz ................................
Nasienie aonop.......................................
Len przędziw o.....................................
Nasienie lniane.....................................
C h m i e l ...............................................
M a k .....................................................

K m in e k .......................................... .....

Anyż rosyjski . . . . . . . .

» Płaski ...........................................
Kartofle  ...........................

Cena aa 
100 kilo

złr.

8
8

U

10
7

8 
7 

7 

7 

6 
9 

7
10
10
18
7

26

50
60

12
10

10
22
11
50
14

125

32

25

25
30

1

ct.

Rodzaj
ziemiopłodów

50

r'.ytu ozime . . .

„ jare . . . .  
Pszenica ozima 

Z jara . . 
Jęczmień . . . .
O rkisz.....................
O w ie s .....................

Hreezka . . . .  

Knknrudza . . .
P r o s o .....................
G roch ......................
B ó b .............................

F aso la ......................

Soczewica. . . .  
,  szelągowa

W y k a .....................
Tymotka . . . .  

Konicz czerwony .
» biały . . 

Rzepak zimowy .

„ letni . . 

Lnianka . . . .  

Konopie przędz. . 
Nasienie konop.
Len przędziwo . . 
Nasienie lniane . . 

Chmiel . . . .  
Mak . . . . .  

Kminek . . . .  
Anyż rosyjski . .

n płaski . . . 
Kartofle . . . .

Cena za 
100 ki1 o

złr. ct.

Rodzaj
ziemiopłodów

7
7

10
9
6
7 
6 

6 
6 

6
8 
7 

9 

9

18
6

25
50
60
11
9

9
21
10
28

13

110
30
25

25
30

1

Cena za
100 k.lo

złr.

SO

Żyto ozime . . .
* jare . . . .  

Pszeni ca ozima . .
jara . . 

Jęczmień . . . .
O rkisz.....................
O w ie s .....................
Hreezka . . . .  

Kakttrudza . . . 
Proso . . . . .
Groch .....................
Bób .......................

F a so la .....................
Soczewica . . . .  

szeląg owan
Wyka . . . .
Tymotka . . .
Komcz czerwony 

* biały .
Rzepak zimowy 

„ letni .
Lnianka . . .
Konopie przędz.
Nasienie konop.
Len przędziw o..................................................| 25
Nasienie lniane................................................ u
Chmiel  ................................................................| 100

M a k ................................................................................................................ | 80

Kminek  .........................................   | 20
Anyż rosyjski  ......................................... | 20

płaski........................................................ I 25
K a r to f le ....................................   B 1

6
9
8
6
6
6
5
6 
6
7 
6
8 
8

18
5

24

50
60
10
8

8

20
9

ct.

Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja do ubezpieczenia w myśl 
§. 11. Statutu przyjąć nie może. — W razie gradobicia wynagrodzenie udzielonein będzie wedle oen ubezpieczonych, a nie 
wedle cen targowych.

H.Wodzicki.
Przedruk nie będzie honorowany.

M. Łępkowski. H. /Cieszkowski,



P O L S K L
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Ib leca zn a n y  z łanie ^ci i  doborowego tow aru

M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżów skiego
we Lwowie, ulico H p licha I. 4.

1469 21—V 2

P A B A S O I E I  letnie
od złr. 1-20 do złr. 10.

■  USSZCI ■’ rvBS jej-.abce i 
n W  ne i zfr. 80 cm. di 10 z<>. 

Kaiosre rosy,akie, Płaszcze g-stn 
pr̂ lrowe

(>• i, „i A v,łoay i do c, asania, 
- „zyi^Ł .towe, łoniow^, hsaols, 

rogowe, kautschukowe i metsiews
a  adbie i gęf-tc.

JBlzczotki do włosów i * sukień,
szoi.Dteczki Ao zębów i do pazno­

kci, skrobaczki do ję»yxów, pilni
czki do pt zaobci.

"MPiżuto ip franensk) z szyldkretn, 
kości słoniowej, staii oksydowa­

nej, talmi złota, c-.-jais i t  p.

V a m t k i  balowe włóczkowe, . om- 
OA zslki z rękawami, kaftaniki i ka­

lesony trykotowe i flanelowe dsm- 
skio i męskie.k n i a t y  f r a n c u i i l r l e .

Pióra do kapeluszy strusie
1 f a n t a e t y c a n e .

d y O B S Ł T Y  PA R Y SK IE  cd
1 złr. 3'J ent. do 5 złr.

M^lerstkę żółt% wo.iko r) i gutaper 
kewą na prześcieradelka, a,-ratę 

nr -toły i do pokryoia mebli, siatkę 
d" olden.

'W liberyjne gr.ziki, galony, rękawi- 
r d  esjti) papierki franonskie do ro­

bienia cygar, karty preferansowe.

K M ' achlarze balowe szyldkretowe, 
* ”  słoniowe, materjalae i dre­
wniane w ia  dększym wyborze 
Strzałki do kapeluszy.

■Maski jANGOT* z piór, dn  kn 
* - pleoione, m»talows, materjalne 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy.
J .a lirowe zamiejscowe m n A n U n la  wykonują bfę |»k nafsislesznłef 1 jfcfe i»* Jafenri tniej. 'ą g

me-kaszląj
P raw d ilw * tylko wtedy, 

j e ż e l i  o n  e t y M c t a c h  z n a j-  
da j u się mnrkit ochroaa a

7 c i ą g
siadowy z ziół miodowych 

i karmelki * j

L H. Piełscha &  Oomp. [Wrocław],
B  i.'-m (-ikl- — Byłem tak z a -  

r h  yjkafit;*] *0 ledwie h w  p t f
ale po zażyciu dwóch 

paczek (H ie k K g ile j)  k o r e te l k l  
w wy lągn słodowego z z»Oł 
miodowych Ł. H. Pletuchs
et C mp. jestem zdrów zupełnie, co 
chęt ’e stwierdzam niniejszem.

Wrocław, Alexand«rsiras3e 8.
O t t o n  S c h m e t d e t ,  kupiec. 

*) W y c ią g j  flaszka 80 ct., 1 złr. fO 
et. i 2 złr. H a r m e lh i  raczka 25 
i 40 ct. 1521 3—0 J

*) Dostać moii a ekstraktu flaszkę 
po m .  2, 1 50 i eG cni. Karmelków 
torbeozkę po ‘<0 i 25 ent We Lwowie 
u Z .gm. Lujkera apt. pod „Srebrnym 
(Jtłem", w Brzesku u W Jawcscheka 
apt. w Borszczowe u M. Niemcze- 
wskiego apt., w Dobromilu u A. Gro­
towskiego, w Grybowie u Tulszyckiego 
apt.. w Jaśle u R. Palcha art., y Kań­
czudze u R. Hegera apt., w Hostaoh 
W.elkic,1' u Ignacego Dolińskiego apt., 
w Rozdole u EJ. Kornbergerą apt 
w Skawinie u Karola Mayera apt., 
w Woj nile a ’e u E. Stiebera apt., w Zu- 
rawnie u J. W. Tomaszewskiego ap t, 
w Zydaczowie u M. Bardasza ap t, 
w Tarnopolu n Hermana Liban i  ap\ 
prd „Złct m Orłem* i G. Jamrognwi- 
cza ap t, w Sokalu n Eug. dusz a 
Wysocrańsk ego apt., w Kołomyi J 
Sicorowicza apt.
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Zmiana lokalu.
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Niuiejszem mam 
wiadoaoić Szau. P. T.

zaszi zyt za' 
Publiczność,

Zupełnie świeży transport
ze zbiorn 1881/82 r. 

a r  p r s e  w y  b o r n e j  ' f *
przez , S u e s “ sprowadzonej

I E R B A T 1
c h i ń s k i e j

a mianowicie: 
li. i . T ‘lSZU, łó łtokw iat arom at, zł. 140 
,  5. JUNTOJOZAN, białokwiaL ,  '  er 
- 3. NANDZlCN, czarna arom at. .  8 — 
,  4. SOUCHONG, . m rło  r  i r k o t . .  2 5. ' 
,  8. CONGO, żarna  fam ilijna ,  160 
a 6. W V!SIEW K I z herbaty , 1-20 
, 7 .  ,  z najlepszych herba t ,  1 5c

B T  W sk n tek po'.wyłBzsnia e ł a ,  będzie 
H erbata o t t t l  ct. Kawa o -0  ct. na kąo- 
g rau  ie d ro isT%, po'ecam  do 1 kw etn is 
po dotychczasowych cenach, zaś cd  kwie 
tn ia  pu Iw yłszsm  ceny H erbaty o 30 ct 
a  Kawy o 8 ct. na kilogram ie, jak  długo 
mo.e tańsze zapasy w ystarcz).

£t. fiiirk łew loi
1491 we Lwowie, w Ryr.ku 1. 42. 4—0

Z a r- i/ do w jo^ jęcitt
c r  ■y ul. Z raK ó w siceg ) rćg  ui. Kleina 
1 4, z widokiem na ogród Jeznick 3 , 3 ,  
4  lnb razem  8 p i k c l  z balko ,e." 
i przynależytościam i, w razie potrzeby 
1637 stajnia i wozo smia. 2 - 3

2s przeoi słem mój sUid tofaró?

modnych, b̂ awatnych i jedwabnych
pod firmą

I z y d o r  R a b i e r
z dotychczasowego lokalu Rynek 1. 11

n t  u l c ę  H a l ic k ą  i. 19
(oaprzfciw handlu papieru p. Ko­
złowskiego.) T#v, 1 - 1

Dz:ękując Szan. P. T. Publi­
czności za dotj chczasowe łaskawe 
względy, ryraszam, ażeby mnie 
nadal jak nąjliczniejszfini zamówie­
niami zaszczycać raczyła.

Z r ajgłębszym  acunkiem

Izydor Rabnir.
właściciel sk ład a  tow arów  mo­
dnych,  błsw alnych i jedw a­

bnych, n lira  H alicka 1. 19.

H a  e y l r a e ,
na i rtepiaule 1 śpiewa

ndziels gruntow nyoh nauk

EMiL KALINOWSKI, F elf liZTti.
Adres-. Ul. K o ra ln ic k a  1. 6  na dole 

w lewo. 15*1 4 —4
Jego  ntw j^y polskie na cytrę C) do 

nabyoia w księgarniach. Cytry w ypróbo­
wane poleca po najtańszych cenach i pod 

a raac j) . Szkoła na cy trę  K. U al iTa

we Lwowie, nrzy ulioy Słowackiego 1. 2.

C e n y  k e  p i e l i  s
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — ct.

,  marmurowa ,  ,  — ,  90 ,
cynkowa .  „ — * 5& .

, metalowa „ .  — złr 40 ct.
Otw1 ria  od 6 rano do 10. « le**ór  

Kąpiele słodowe, żelazne, siarezane, mydlane, tudzież h y d r o -  
p a t }  cnego sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 

S:a|» ie! d© d o m n . 16 o 83 o
Do abonamentu na i.Q kąpieli dodą’e się dwi bilety wolne.

*3-- ‘'

którzy igłą pracują maszyna do szycia ]est najniezbędnieiszem narzędziem, ale 
musi ona odpowiadać celowi, tj. musi każdą pracę w swoim rodzt ju uskuteczniać pięknie, 
trwale i łatwo Singer Co w Nowym-Yorku jest jedyną fabryką, która dostarcza 
takich specjalnych maszyn do szycia, a mianowicie dla k”awców, szewców, introli­
gatorów i siodlarzy, do fabrykacji kapeluszów, worków, podeszew pilśniowych, 
najcięższych pasów maszynowych itp., a wszystkie maszyny są urządzone zarówno 
do popędu nogami lub parą. Uryginalne Singera me szyny sprzedają się pod pełną 
gwarancją, i przy małym zadatku bez podwyższenia ceny na tygodniową spłatę 
ratalną po złr. . f . Aby zapobiedz omyłkom z innemi pod nazwiskiem Singera 
sprzedawanemi maszynami, należy uważać, że oryginalne maszyny zaopatrzone są 
napisem pełnej firmy: „ T h e  & ? ttą e r  M a i tu f V e t i i r i i i g  C/O.*11 na kabłąku 
maszyny, a oprócz tego maią znak fabryczny na górnej części stolca. — Dla 
użytku familijnego, tudzież do lekszych robót, jako to bielizny, konfekcyj damskich, 
fabrykacji płaszczów itp. zalecam „familijne maszyny do szycia,“ które jak wszyst­
kie Singera Co. wyroby, odznaczają się doskonałą konstrukcją, dobrocią i wyda- 
tnością roboczą przed wszystkiemi innemi maszynami, i więcej mż od 30 lat są

naj świetniej wypróbowane.

Tis Singer f m i l i i i g  frmw M M
L w ó w , P la c  H a lic k i  1. 3*

% A l i  stalowe zglebiaczB i i w e r s i n ,  *
tegoż najnowsze 1554 1 1 - 2 4  1

jJ patentowane *ie*rni9ti rosędome &
■ dostarczają po cenach oryginalnych

f  O L A Y T O I % U U n U W t t K n  1
9  w e  L w o w ie  p r z y  u l ic y  G ró d e c k  e j  I. 22  0
(  (w j lą  m l initępej d la 6 a l i e ] i  1 B o k u i r  my). I

9 w 9 v 9 v 9 w 9 w # w ‘> v « 9 « # w 9 v 9 v 9 w 9

2601 8 - 0

Od Jat wiew wypróbowany Jako wyśmienity śr*d?k

przeciw gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwów1 m,

C o n a r d - l i i i i l e
d o

Ameryki
nrjtańszy i najprędszy rrzejazd ; 
karty przejazdowe i wyjaśnienia 
u Leopolda Domalzel, we Lwowie 
nl ca 1 atiska 1. 7. i£8i 2—4

gąA IN -E X J»E L L E B® 1 mc <S>
t fiś tato Mna lrHB« (uma

Kto tego snaLoartego lekn m  
tylko, np. prie-iw dnie, feaiŁ**VŁmo- 
«i, -mmiii w wstiwsoh. r-iairatyoŁne- 
au bcliwi sębów it 1. niył, so lia  go 
oie aw tduie dalej. Jest to nwsgi go­
dne^ pod WEg’ęder„ narto ioi ca oi- 
ciej Fun-ExpeD“rn i tej jodynie o.j- 
lic oic] prsypisaó ńsleiy, ii .irod ik 
cen boi wt nikłej reklaay w cmłsj An- 
strji tuk elbrzyale snnliił rozpowsze­
ch den s.

Dustać m oina po oenio 40 ent. 
i ;0  ent. t a  flaszkę w n iie j rvy nienior 

y ny-.t. su te  tsch  : we Lw ow ie n Z. 
R uckers, J .  P iepesa, £ ( -  zk w skis; a 
pod słotem  Jeleniem  j w Brtdaoh Ed 
Ł u s k i ;  w Brzeżaaaob B. D embińskie­
go, J  »n» H snsbergs s  t . ; w Brze­
sku J Jan o szk i i p t . , w CzerpJewoaoli 
J . Gciiohc w skiego; w Drshebyozu 
L  D obriym  ck eg o ; w iłsatwle t  
W s ic z a k i; w Jerdaaewle F. Mc

przjdajc się także wybornie przeciw ■w lchnięelom . * •-  
S §  sz ty w n ie n ia  m a a sk a łó w  i ż y ł ,  p r i f k r w iw ie n ln

4  « g  uka lecaen ia , sn le c sa le n fn  ak ó ry  nao tąpn ie  p rz y  m icj-
5 5 * - g  u c o w y c h  k a r c a a c h  ( t a r c i  ły d e k ) ,  b o la  n e r w ó  w, ua- 

°  b rz m ie n ia c h , k tó r e  p o w a ta ją  w s k u te k  d łu g ie g o  b a n ­
d a ż o w a n ia , n c a e g ó ln le  z a ś  d la  w z m o c n ie n ia  p rz e d  ł p o  o d b y ­
c ia  w ie lk ic h  w y tę i e ż ,  po  d łu g ic h  m a rs z a c h  1 t. t f ,  j a k o t e i  w

p o d e ia ły m  w ie k u  p rz y  nadchodzące! n iem ocy.
P-tw daiw y doattó  można w n a itę p u j)  ych sk ład n o h :

W e Lwowie en gros: u  pp. « p tv # rz y  PioJra M ikolsscba, J. B. isera.
H. B lnm enfeld i, P ifpesa, Z. Ruckera, Ą. Sklep i>kie*o i Kai kęt % Krzyżanowskiego, 
w Krakowie l  d a ta il: u E R adie s, a p \ ,  W. R edyk i ap t., A. S ' i l e o k e g  
s p t , M irk iew ics i ap t., F . S jb iew jsk ieg  j ap t:. 0. Wi2u ew skieso apt., en gros M 
Jaw ornickiego; w Bełzie u  A Grossa a Ft., w B rodach u K  B. R. Witosł* 
w srtego apt u  Ad lfa Iolendera a" t„  E  J  Kolaka apt., Ed. l is z k a  sp t., w Brze 
żanaoh u Br. D em bińskiego a p t ,  u  Ju l. H m sberga ap t.; w FiysstB*a u K»rol> 
H aniew suogo ap t., w H is u tjn i \ W itolda Corskisgo apt., w J a ś l ' u  Józefa Sti n 
h au ta  ap t., w Jarosław iu u  W  R chm a a p t.;  w Jaw orow ie u W ład  Lachowicza a t  ; 
w Kołomyi u J . Sidorowioaa ap t. i  E . Stenala a p t .;  w Howji - Sgoju u W. F ilipe1

u w v h 4 v

apt. w P nom yśln  u  L. N ahlika ap t,; w Rzeszowie u R. S ch -itte ra  &
Sędziszowie u J . Mizerskiego a p t . ; w Stanisławowie u a a te k a n ó ’ A 
i i  B o la , J . M acu ry ; w 6 

g iew ioia apt. i H. K ahane apt,

Com p  
Ami ro-

wio- a*i Boda J . M acury ; w S tryju u  Z»górskiego ap t., w T arnopolu n Jam ro-
t.. i  Tarnow ie u W  1 górski*go a p t,  J . Bieda apt

E Ranka apt., W Muldom &. Comp., i Chodaokiego apt, w Ży w pi wie o t* 
Bardsszt apt; w Żółkw* n A. Dadleoza apt.; w Żurawnie u Tomuzeaskirgo apt 
w Drohobyozn m H Blumenfelda apt.

G łó w n y  s k ł a d  u  F r a n c i s z k a  J a n a  M w fz d y ,
c. k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Kornenbnrgu. 

Cena je d n e j JtaeeMt M etr. te. a.
a a f  Prócz tyoh składów w* wszystkioh '.nacznieiłzych aętek»cb a^it -r

tfęifiCTlkioj BOMfOlU’ blAsa n*«an rln onsn nw)f.s«lia DiA W lIp.iflTinik* flh .rffl
wincjonslnych.

które od ozasa do ozasu og łaszaj) się w dziennik-oh rro*
l  '»' 8 3 0

ms-itrrisWitir-i

.oszozen-
gkiego; w Ktłtnyl E. Stenzla; 
w Kelfc >s F r . B nozeka: w Ja- 
rosliwia J. W isłocki; w Leżajska J. 
D akor* ; w Milówoe M (Jw nn iego ; 
w Myślwioaob M. Guttmsnas ; w Prn- 
nyila W. N th lik a ; w Rzewewli D. 
li, 3Ł I; w 8a lsęśrze D. Rubinów -ces; 
w Sanbirze J. A leksiewicza ; w h iw 
iynle M. Njeirvzewsk>ego; w Stryja J  
Z gorik iog", L . G artnera ; w Stanlała- 
tsawla Albin Amirowicz sp t., i  > 
wszystkich a p te k a c h : w Ssszawls M. 
Karcie« i i  ego, w Szozaoluie J . T 
Mie ziow  k . :go ; wTarnewla J . R eida, 
w Taruspsła F r . J s m r  ^swioaa, H. 
K a an ; w Źydaozewłe M. Bar ■ ijs, 
w ZarawJla Jozefa E . Tomaszewskiego 
apt.; w Praabalka Józ»f P iatraozek spt.

CcmtraLy s i ła d  na  AustTje u .
/m Lwt
1627 7

Richtera, apteka pod , Złotym Lwem* 
w Pradze, Niklesplats 1

i Z a k ł a d ,  h l d r o p a t y c ^ a y

W a i d l i n p a  pod W i e d n i e m ,
stacja kolei zachodniej, 20 minut drogi ao Wiednia 

P ^ i o z ą t e b  s e z o n u :  £ 2 0 . K  w i e t n i a ,  
Kierujący lei arz D r . M a k s  G n in p lo w lc r .  

Wyjaśnienia i proapekta w zakładz,e i w Wiednie I., Sin 
geratrasse 4. I. piętro. i6J4 1—12'

O d Jego Mości

S z w t? d 6 w
Dra Fr. Leneiel’a

Wysokiego rząda

Król.
yprijwil jowany

Balsam Brzozowy
Jni sam sok roślinny, kióiy z bizozy p ynie, je­

żeli się w pień wświd ruje, jest od niepamiętnych "ztłów 
jak najwyborniejszy śiudek pięłnośoi uznanym; jeżeli go 
się wed!e przepisów wynalazcy w drodze ehemioznej w bsl- 
ssm przeistoczy, te trysbnje dopiero wtenczas prawi 1 oa- 
downej skuteczneści ® ® ®

Potrze s’5 wioczerem t-war* lnb im ) -zęśó ciała, to *ię w następnyr 
daiu zsuwaj) prawią niowidzialne łi ski ze ckóry, przez 00 skóra biał) się itajs.

Ba1-!?® twn gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzioby z osp,, i ds;- 
twirey niłodeienoze wHrBeniBj tkorze białośó. delikatność i aificfałp̂ .
Węg,ry i wszystki inne nfcozyvtł*śoi sk<>r® wydziela. Cena dzbanuszka wrar 
z p-zepisem użycia 1 ałr *0 ot z rpzsełk) p -ortową o 10 ot. więcej.

Do dcittiui we Lwowie u Zyg-ounts Bnckp-s ' apteoe wod srr1 rryn, 
orłetn nz T'\:> Kokowskie-; w Czerniowcacb u J Golichowskifgo, aptekarza 
,pod Opatiz ntśi). *

Zakład ortopedq̂ zni{
tor W i e d n i a  

W iih r iB g . C o i t a g e g a r a e
289/ 1-6 n r .  3 .

K er wiik tego >ak adu r isszka w na­
kładzie i prowadzi go osobiście. Przed­
miotem t u ł  i i  lekarskiego *a 
skrzywienia i 'deformac;,» ciała, wady 
i zamleoiś kości i st.aÓK, skrócenia 
i siarczenia ścięgów, zanik i spr* ‘1 •„  .  *Pżowanie muszkułów. Krewnym pacjentów 1 - 'j prawo przyzywania leis nów 

na k 1" sylj*. Trorkliwe pielęgnowanie i żywienie klieutów t"k we wspólnych 
salach, jauot iż w osobnych pokojach, ćwiezsnia gimnastyczne, rsuka w umie- 
jętn. ściach, językach, muzyce. Bliższe wyjaśnieni , konaultacje, programy i 
pr?.y ,ęoa w zakładzie o godz. 2-4 . n r  jr e if , k. rsdoa i dyrektor.

T o  ^ a r z | s t w o  z n l l c i s k o w e
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Siódme zwyczajne
W a l n o  Z g r o m a d z e n i e

członków Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi
odbędzie się

d n i a  1 6 .  k w i e t n i a  I S 8 8  o  g o d i ,  3 .  p o p o ł u d n i u

w  sa li K a s i n a  J lesursp  w  ‘K o łom yi.

1.

0 3 0 0 0 0 0 0 0 - ■  > 0 0 0 C t O C i C C C O t t O !
Niderlandzko-Amcrykańskie
Simarzisziti ISESifl! r

beapoiredn^a 1 r«*gu lar»a b o a n n l-  
k arja  parowców poeit swych

pomiędzy 1677 2—?

S S t e C m  a Nowym-Jorkiem.
U r z ą d z e n i e  z  k o m f o r t e m .

Odjazd
O ̂ *PI“fX S '* ' W M b C iz N c w e g o .J o .H w e W ,.

Ceny przejazdu z Betterdsm u i
Amsterdamu O

1. Kajuta mk. 335; — 2. Kajnta mk. "250, j  d Pokładem mk. liO. O  
Bliżskt wiadomość względem transportu towarów i prze- O  

jazda udziela O
l» j  r e h e j a  w B o t t e r d a m io ,  tudzież A r n o ld  K e lf ,  Q  

I. Kolowratrhig 9, w W le d i i la ,  Jen. Ajent na Austro-Węgry.

P o r i ą d e k  d i l e n n y  :
Sprawozdanie Dyrekcji z obrotu funduszów Towarzystwa za rok 
1881 §. 67 sts(t.

2. Udzielenie absolutorjum Dyrekcji za rok 1881 §. 56 stat. lit. k-
3. Rozdział zyskom § s 6 >it. k. stat.
4. Wybór nowej Rady zawiadowczej, złożonej z 9 członków i 3 za­

stępców, §§. S4 i 35 stat.
5. Zatwierdzenie wyboru nowej Dyrekcji §. 14. stat.
6. Wnioski pojedyóczych członków.

K arta w stępu, k tóra bęćUie w ydaw ana przez Dyrekoję w oiągtl 
8 dlni przed W alnem  Zgromadzeniem, służy  jako legitym aoja do 
w stępu na salę.

Do kompletu jest potrzebną. 1jl0 istniejących członków §. 53 stat. 
Rachunki i bilans za ’.ok 1881 mogą być na 8 dni przed Walnem 

Zgromadzeniem w biurze Dyrekcji podczas godzin urzędowych pne> 
glądnięte i podniesione.

Kołomyja dnia 4. kwietnia 1882. 1646 1 1
Hada na siadowe aa

Dr. K. Maramorosz P. Szybalski
prezes. sekretarz.

M a s z y n y  d U >  s z y c i a .
g w a r a n d j t  5  l a t  r a ty  ty g o d n ie  r re  1 z ł r .  lu b  p o d łu g

um ow y

i

U
4_
BB<s>

dSoo

‘g .

<se>-aos
S3 
śc

6
M szyny Sngera z f-b-yKi glflagowakiei, która tik  siuinnie sprzediwine 
\ą i i  o ry g ln a lu e  a m e r y k a ń s k i e  * S e w - l o ™ ,  przyjmuję 

do przerobienia na S in g e ra  p o p r a w n e  opfat% 16 złr.
poleca 1602 9—0

J Ó Z E F  I W A W I O K I ,
mechanik i specjalista w Hotel* Zorta we Lwowie.
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